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Potężne trybun y  H a li M iro w ­
sk ie j zapełnia warszawska m ło ­
dzież. Za chw ilę  rozpoczną się 
C entra lne e lim inac je  zespołów» 
m uzyk i pieśni i tańca. W  cią­
gu tych trzech dn i zobaczymy 
42 zespoły. Najlepsze z na jlep ­
szych pojadą w  s ie rpn iu  &�� Bu­
karesztu.

Pierwszego &��	� e lim in a c ji 
zobaczyliśmy w yłącznie zespoły 
robotnicze. W ystępy rozpoczął 
��5�� poznańskich �� ���	��2�� k tó ­
ry  b ra ł udzia ł w  h is to rycznym  
koncercie 12 stycznia w  Operze 
M oskiew skie j —  w ykona ł kan­
tatę Gradsteina D:"���� �  
: �	 ��� ��E� do słów Broniewskiego.

Łódzka m łodzież �� 3	�"	&5�  
�� �� - 	 �� !� 	 � współzawodniczy­

ła z m eta low cam i ze D:�������2F
�	E�� Ż yw io ło w y  góra lsk i »aniec 
harnam owców w spaniale oddaje 
radość i siłę m łodych. Doskona­
le opracowane są tańce lube l­
skie. M łodzi ze S trzelczyka przy­
go tow a li w idow isko  taneczne — 
Suitę K urp iow ską.

W iele reg ionalnych tańców, 
pieśni, m e lod ii przygotow ały ze­
społy — w ięce j ��9� � 	� ja k ic h ­
ko lw ie k  e lim inac jach  � � la tach 
ubiegłych. Zespół �	�����2� �  
��1	���� � � 7�����	��� �	.��2"  
stare, zapom niane �	.��� kroś­
nieńskiego pow ia tu  —  D* ��2F
9	�	E�� „Jacka“ , D ���#� 1����� no­
gę“ . Jedna za drugą b rzm ia ły  
m elodie lubelskie , sieradzkie, 
kaszubskie, ku rp iow sk ie , ku ­
jaw skie .

N ie zabrakło  na e lim in a cy j­
nej estradzie m łodzieży nowo-
�+�� �� � �� �� —  usłyszeliśmy 
12-osobowy p ierw szy w  Polsce 
zespół ustnych ha rm on ijek. 
W arszaw iacy gorąco ok lask iw a li 
chłopców w  granatowych kom ­
binezonach z now ohutn ick im  
godłem.

Usłyszeliśm y także ������2  
chór <G*  � H5&I�

T rw a  w a lka  o ty tu ł na jlep­
szego zespołu, o prawo do repre­
zentowania naszej m łodzieży na 
bukareszteńskim  Festiwalu. W 
drug im  dn iu  e lim in a c ji zobaczy­
m y około 20 zespołów — m. In. 
zespół pieśni i tańca z O lsztyna 
oraz chór Państwowego Liceum  
Pedagogicznego z Płocka.
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3 lipca rozpoczął now y 
w  re jon ie  w ie lk ich

budowlanego N r 2 przy- I nad plan. 
betonowania funda-

"■ Zespoły robotnicze ża­
rn J b-

u  -w ielkiego pieca. .
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kopa ln i 1 przekraczając w y d a j­
ność zaplanowaną o  3 proc.

W  toku  rea liza c ji zobowiązań
pod ję tych d la  uczczenia Święta 
Odrodzenia znaczne osiągnięcia 
no tu ją  załogi oddzia łów  w ydo­
bywczych kop a ln i „W ieczorek“ , 
k tó re  zadeklarow ały wydobyć 
w  lipcu  br. 5 tys. ton  w ęg la  >po-
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Załoga Sochaczewskięh Z akła - 

i dów C e ram ik i B udow lane j w  
^ a liz a c ji zobowiązań od- i Boryszewie postanow iła d la  ucz-

9 rocznicy P K W N  i 
0 . uchw alen ia

G � W przem yśle węgle- � � K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypo- 
‘-Zgodnie z zobowiązaniem, | spoJitej  Ludow e j w yprodukow ać 

^  kopam i w ykona ła  w  ] jpcu -Dr 0 jo proc. w ięce j pu-
> o & n<Wr? póiroczny plan staków  A ckerm ana n iż  p rzew i­eź^ y c ia . a p lan  m iesięczny za , . .
tś-iy, iec zrea lizowała • w  106,2 du je  P*“ n -
^ • U t y s k u ją c  w  tym  okres e j 3	"�(	� :36;� � ��� 	"	� &��1�&F
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W  ostatn ich dn iach 1�&�!"� zo­
bowiązania dia uczczenia 9 rocz­
n icy  P KW N  a k ty w  k u ltu ra ln o - 
ośw iatow y św ie tlicy  gromadz­
k ie j w  � �� �� �� � ;+��� �+� w  
1���� ��	��(	�&���� � na � 2� ���F
9+�

A k ty w  ku ltu ra lno -o św ia tow y
w  W ie lk im  Bukowcu postanow ił 
m . in . � � okresie nadchodzącej 
kam panii żn iw ne j zacieśnić je ­
szcze bardzie j swą współpracę z 
całą gromadą. A k ty w  w yd a l już  
specja lny num er gazetki, po­
święcony walce o w ykonan ie  w  
te rm in ie  rem ontu sprzętu żn iw ­
nego, a w  okresie żn iw  zorgani­
zuje w ie le  Im prez artystycznych, 
uroczyste w y jśc ie  po raz p ie rw ­
szy w  pole, w ieczorn icę poświę­
coną przodownikom  pracy itp . (Foto — CAF)

��� Starówce toczy ���
I- Warszawa.,. Warszawa...

f r  ̂ ~~ ...więc ja k  powiedzieli ,  te  
I, ba do Warszawy jechać — na 
w ‘a°uię, (o aż mnie poderwało. Do 
npjrszawy '  A drug i raz mnie szarp- 
iQ °> ja k  o Starówce powiedzieli . Ze 
s. 10 Wykańczać trzeba. Zgłosiłem  
tt>‘ ia rftJ . no bo jakże. Nad Wisłą, 

Wiklinach z ch łopakami się biło, 
^^ s z c z y ło  się „kaczkam i“  je j  gład­
k i  Powierzchnię... Z m oją starą na 
l^P tlennych Schodkach się zmóuń-  
b imV -  Co wieczór z nią potem gołę- 
t e l  ?°karm ia łem. Lata całe. A  po-

^  l ° już  i gołębi nie było  — i  cha-
koih roserwało ocł  środka. 1 jeszcze 

na$ z tych gruzów wypędzil i .. . 
t r l  tu la ] w tułaczce się człowiek za- 
PfdPiał, Zostać, to został. Zawsze 
si a Ca ~~ to chleb. Ale coś do War­
ci ciągnęło, panie. Bo chyba ser­
ie; i u ż z nią zostało. No i  ja k  po- 
sig ¿leli — jechać, to i  zgłosiłem  
ty)' swo je j robocie się znam — 

różnych drewn ianych cacek 
d i a '*’0 — £o i wysła l i .  I  tak na 
tarn domy żyję. Rodzina tu, a ja  — 
n,. Jeżdżę do nich dwa razy na 
ę^esiąc — do dzieciaków tęskno. 
dż iCp . na dw ie części trzeba było po- 
X V „ lć: część dla nich, część dla 

arsza wy. —
si-7  dociąg kołysał się m iarowo,  
sta!l ?.a^ c monotonię podróży przy-  

na stacjach. Ruch wagonu  
Ołeb'1̂  rozmówca też w tu l i ł  się 
ej,; ! si  m siedzenie i drzemał. N ie-  
s>a, a rninĘła. Za k i lka  godzin War-  

O-» 7iC\ nncJ -lvt otoni/l

Wszyscy� liczą  dn i 
do oddania  p ie rw ­
szej części T ra k tu  
Stare j Warszawy.
1 je j  budowniczo­
wie, i  całe społe­
czeństwo. Tu, na 
Starówce każdy  
chce być na jp ie rw  
szy. Najlepszy. W  
każdy w to re k  i  pią  
tek  przed podium  
na S tarom ie jsk im  
R ynku gromadzą  
się robotnicy. K to  
jest p ie rw szym i  
K tó re  k ie row n ic .  
two robót na j lep ie j  
pracuje? Na czyje j  
tab l icy  naczelny 
inżyn ie r Zjednoczę 
nia, Podkański,  za 
Wiesi proporzec z 
k ie ln ią '! W to rkow i  
zwycięzcy wzmaga  
jąc  tempo oczeku 
ją  p ią tku. Czy ktoś 
będzie lepszy od 
nich?... Zobowiążą  
nia padają bez 
przerwy.  — Piasty  
cy z Przedsiębior­
stwa Konserwac j i  
Z aby tkó w  zakoń­
czą prace zdobn i­
cze do 5 l ipca  — /  
zgłasza prof. Pa­
w łowsk i.  M. P. R.
Dróg. zakończyło przed te rm inem  
prace przy  uk ładan iu  nawierzchn i

t  h m . n a  R y n k u  S ta rego  M ia s ta  i>o s tro n ie  O e k e r ta  zza z d ję ty c h  n r
t t r n a ń  w y ło n i ły  się p ię k n e  k a m ie n ic z k i.

Sl0 a' Za k i lka  godzin stanie

^ ld u Z T J ZT i e- ° dleslyn!  °. Pra * na Zapiecku. Przed te rm inem  ułoży
k d 0Z etr™. ?d m T Ca b ru k  z bazaltowej kostk i na Rynku. 

T o n , l ka.m a- Od Białegostoku...  Drff>fci taM m  ,n}L n i .•»‘«o , - , Dzięki tak im  właśnie, jak  Zenon
t l r *e* taZ T ie tak. sk™ ca?  f I Ze'  Poleśniak, ja k  Tadeusz Rogalik. 140 

Kola lak  pokonywać odległość.. H

•h a

magonu s tuka ły  cicho: War- 
. • War-sza-wa... A lbo  może 

- k , s ta-rów-ka.. Sta-rów-ka..
stok u iCdl' £ak ów stolarz z Bidlego- 
Pn  ,Jest na Starym  Mieście więcej.  
c!( W m?0 budowie pracu ją  robotni-  
ni,. . °  - Łodzi,  z C P L iA  z Szopie-
n>ia Wolborza  i  Wrocla-
«¿ebż,, ' °dzka  i  Kartuzów, K a lw a r i i  
fiat "bya° w sktej i  Zambrowa. Mate- 
Piask(»,,OWlany Pr zysyła. cały k ra j :  
Sły —  2 Dolnego Śląska, ce-
2 ^°mo  ^ iemi Lubuskie j,  drzewo  — 
Nąjig Tza• bazalt — z Kielecczyzny. 
* caierS‘ a r tVści i  fachowcy zjechali 
*vciu “ “  fcraJu by znów powołać do 

Przeszłość Stare j Warszawy.

II. G orgee dni Starówki

?hi T'r°Jiecn^ i  S ta rów k i

u.

» -  /> „  - ------— to gorące
sy W -z  czy zeszłorocznego 

Tempo wciąż wzrasta.

"'► »V a, -w. efc e

proc. no rm y  pcha robotę naprzód!...
Brygady młodzieżowe Kaczmar­

skiego i  Sołtysa stanęły leż do 
współzawodnictwa. Praca nie jest  
ła twa, lecz t y tu ł  przodującej zdoby­
ła każda. 1 ty tu ł  ten utrzym a nadal. 
Kob ie ty  też idą w  czołówce. A rys ta -  
malarz Kozłowska w ykonu je  ozdoby 
na elewacjach kamieniczek. Praca 
żmudna i ciężka. A le  wystarczy spoj­
rzeć na f resk i na kam ien icy Książąt  
Mazowieckich, inaczej zwanej Wój­
towską, by ocenić pracę je j  i  zespo­
łu. Fresk i są w łasnej kompozycj i 
członków zespołu. P rzy windach  
sprawnie, bez aw a r i i  pracu ją  ZM P -  
ó w k i  Maria  Perzanowska  i Halina  
Siekierska. W inda wiezie w  górę co­
raz to nowe partie materia łu . Coraz 
w yże j czerwonymi dachami do­
m ów rośnie w  górę staromiejska  
dzielnica.

Nawet po skończonej pracy ludzie 
nie idą do domów. Praca d l a Sta­

ró w k i  i  miłość d o S ta rów k i to po­
tężny magnes. To potężny bodziec do 
wzmożenia w ys i łków . ZM P-ow iec  
Prptacki, operator Bazy Sprzętu od 
rana do późnego wieczora  nie opusz­
cza budowy. Tu każdy robo tn ik  czu­
je się gospodarzem, czuje się odpo­
w iedz ia lnym  za całą robotę. I  jego, 
i  inż. arch. Kuźmę i  innych budow­
niczych S ta rów k i nie opuszcza py ­
tanie: czy zdążymy na term in? 17 
l ipca już  blisko. Zdążą! Pomogą im  
wszyscy. Tele fon n r  60727 jest ciągle 
zajęty. To nap ływa ją  ochotnicze 
zgłoszenia do pracy ze szkół, fa b ry k  
i  b iur. Nie ty lk o  z Warszawy. Ucz­
niowie L iceum z Płocka chętnie 
chw yc i l i  za łopaty. S tudenc i z Po­
l i te chn ik i  G l iw ic k ie j  przez k i lk a  go­
dzin pracowali  na Starówce. A  prze­
cież i ci i  tamci p rzy jecha l i  tu  na 
wycieczkę.

G łów ny • dyspozytor robót inż. 
Strzelecki nie zdaje się ty lk o  na te­
le fony  i, m ikro fon .  Sam jest Wszę­
dzie. Sam wszystkiego dogląda . Ż y­
je sprawą budowy,  bo stała się ona 
jego własną sprawą. Najbliższą.

Przecież to już  wkrótce. Niedługo  
do tych domów w e jdą  ludzie. Muszą

mieć wygodne m l*
szkania. Bez b ra ­
ków. Zabytkowe,  
zdobione ornamen  
tam  i  kamieniczk i  
o łu kow ych  sk le­
pieniach k ry ją  w y  
godnie urządzone 
wnętrza. E le k t ry ­
czność, gaz, tele­
fon. Wszystko, co 
najlepsze i  na jp ię ­
kniejsze, po lsk i ar 
chitekt,  m ura rz  t 
artysta daje Sta­
rem u Miastu.

Już niedługo.  
Szybko m i ja ją  dn i 
pędzone pracą. A 
z każdym dniem  
Staróiułca p iękn ie­
je. 3� każdą n iemal  
godziną. Mienią  
się w  l ipcow ym  
słońcu barwne fre  
ski na renesanso­
w ych  i  baroko­
w ych  kamienicz­
kach. Stara  siedzi 
ba Baryczków p y ­
szni się dumnie zło 
cen iam i  i  bogatym  
ornamentem. „M u  
rzyne k "  o trzym ał  
ju ż  złote kolczyki,  
a i  inne kamienicz  
k i  p rzys tra ja ją  się 
z każdym dniem w  

pasy arabeskowe, sgra ff i ta ,  bogate 
ornamenty, dostosowane do s ty lu  e- 
po,ki, w  k tó re j powstały , odtworzone  
w  swoim p ie r ico tnym  kształcie. Ku­
ta, starodauma la tarnia, p rodukc j i  
Zakładów w  Węgierskie j Górce za­
w is ła  już  nil P iw ne j.  Takie  same w i ­
sieć będą na Św ięto jańskie j,  Zapiec­
ku, Wąskim Dunaju. Swym  świa­
t łem  rozjaśniać będą wąskie u l iczk i  
tego Starego —  ale i  jakże n o w e g o  
Miasta... _

K iedy  m ija  popołudnie, zaczynają 
się odwiedziny „gości“ . To m ieszkań­
cy Warszawy przychodzą oglądać 
odradzającą się tu z dnia na dzień 
historię swego miasta. Chodzą powo­
li, nie śpiesząc się. Zaglądają do pi­
wnic, wdrapu ją  się po p ię trach n ie­
wykończonych jeszcze kamieniczek, 
k ry ty k u ją ,  radża., a wszystko spokoj­
nie — po gospodarsku. Naprzykrza ją  
się robotn ikom i  m ajs trom, zarzuca­
ją  ich pytaniami, plączą się po ca­
ły m  placu budowy  — powściągl iw ie  
ale serdecznie wyrażając swoje uzna­
nie i  podziw dla budowniczych k ró t ­
k im :  dobra robota...

III. Przed siedmiu laty

Dobra robota... Dzień b y ł  dżdżysty. 
Zacinał z im nym  w ia trem . Woda 
w s iąka ła  w  m ia łk i  gruz tworząc  
t rudne do przebycia, błotniste bajo­
ra. Wokoło posępnie sterczały reszt­
k i  tego, co kiedyś by ło domami. Z 
gruzów w ys taw a ły  fantastycznie po­
gięte żelazne be lk i stropów. Gdzie * 
niegdzie rosły rdzawe kępk i zw ię -  » 
dlych chwastów, Ludzie, przychodzą­
cy tu ta j  zde jm owali m im o w o l i  ka­
pelusze. W ia ło  stąd daw nym  życiem, 
które umarło... K i l k u  elegancko u- 
branych mężczyzn oglądało z zacłe- 
kawieniem resztki tego, co kiedyś 
było S tarym  Miastem. Jeden z oglą­
dających przystanął u  w y lo tu  Świę­
to jańsk ie j i R ynku  i  rze k i głośno: —  
Tak. To się nazywa dobra robota. —
W  głosie jego brzmiało ty lk o  uzna­
nie i podziw dla... barbarzyństwa. A  
potem doda ł : — Psiakreuj,  całe bu ty  
sobie zabłociłem. Chodźmy już  stąd.
—  Trzasnęły drzw iczk i stojącego nie 
opodal samochodu. Mała, angielska  
f laga fu rk n ę ła  gn iewnie poderwana  J 
pędem ruszającego samochodu. Sto- j  
) ący obok mnie s iwy, zgarbiony męż-  ̂
czyzna popatrzał za n im  i rzekł z j 
gorzką iro n ią : —  Goście, cholera! jł
„Robotę“  oceniają...

F o to  C A F

do wszystkich 365 izb S ta rów k i, któ­
re Warszawa otrzyma w  prezencie 
na I X  rocznicę Manifestu, w p row a­
dzą się lokatorzy. N ow i ludzie nowe­
go — a jednak S t a r e g o  Miasta...

W iele można by pisać jeszcze o te j  
pierwszej części T ra k tu  Stare j W ar­
szawy. Można by pisać o rusztowa­
niach, k tóre zn ika ją  z wykończonych  
kamieniczek Starego Rynku, Podwa­
la czy Święto jańskie j,  a już  pnących  J 
się w  górę w  in nym  mie jscu  — ^ 
wśród surowych  jeszcze fundamen-  ̂
tów domów Freta, Zakroczymskie j,  f  
K rzywego Koła... f

W  poemacie o Warszawie pt. „ Tam j  
um arła  śmierć“  Pablo Neruda nap i-  i  
sal: — Warszawa, miasto w  k tó rym  f  
spostrzegasz, o ile człowiek jest ¡f 
większy od wszystk ich klęsk...“ . j

I  chyba najpełn ie jszy i  na jp raw - (  
dziwszy sens m ają te słowa icśród f  
na nowo, wo lą człowieka wskrzesza, f  
nych, n o w y c h  m u ró w  Starego f  
Miasta. if

W O JC IE C H  K O Z Ł O W IC Z  ł

Praca k u ltu ra ln o  - artystyczna 
stanow i nieodłączną część w y­
chowania socjalistycznego m ło­
dzieży. Poprzez muzykę, śpiew 
i recytacje  m łodzież lepie j ro­
zum ie idee naszej P a rtii, cel na­
szego ogólnonarodowego w y s ił­
ku, naszego budow nictw a socja­
listycznego.

W ie lką, potężną m anifestacją 
m łodzieży za pokojem  i p rzyjaź­
nią będzie przygotow ywany 
przez całą m łodzież św iata IV  
Festiwal M łodzieży l S tuden­
tów  w  Bukareszcie.

M łodzież polska pojedzle na 
Kongres i Festiw a l z o lb rzym im  
wkładem  w  ogólnoludzkie dzie­
ło um ocnienia pokoju i p rzy­
jaźni m iędzy narodam i.
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W niektó rych  � ����5&��� 	��  
liczba zespołów, k tó re  stanęły 
do e lim in a c ji wzrasta &�+��� �P  
nie w  stosunku do roku  1951! 
� � � � ���5&��� ��� � 	�� �	� �� ��  
�� /��� &�� ������� O���� � � � ����5&�F
�� �� � � �� �"	� ���� � �� =Q>� &�� ����F
��� R����

B lisko  >� m ilio n y  starszych I 
m łodzieży oglądało tegoroczne 
e lim inac je  w  powiatach i w o je­
wództwach. E lim inac jom  tow a­
rzyszyła niezliczona ilość festy­
nów, zabaw i występów.

� � �2� � �������� 1����	"�� ������  
R���� ���2��� ���1�"5��� ("5����  
���������2��� '� � �������� �

18 lipca Sztafeta Pokoju prze­
każe towarzyszom czeskim dum ­
ny m eldunek do Bukaresztu o 
naszej pracy i walce, o naszych 
osiągnięciach i sukcesach.

Niech radośnie 1 dum nie 
brzm i ten m eldunek, w  którego 
tw orzen iu  uczestniczą m ilio n y  
chłopców 1 dziewcząt w  naszym 
k ra ju .
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To było siedem la t  tem u. A  d z i i
—  dziś już  po K o ł lą ta jow sk ie j  stro­
nie mieszkają p ie rw s i lokatorzy  
Rynku. W oknach nowych kamien i-  4 
czek Podwala k o b ie ty . zakładają f i -  4 
ran k i  �� staw ia ją  kw ia ty .  A niedługo 4

W  Rzeszowie odbyła się nara­
da a k tyw u  ZM P-ow skiego z 
Państwow ych Gospodarstw Rol­
nych w o j. rzeszowskiego, w  k tó ­
re j w z ię li udzia ł przewodniczą­
cy kó ł ŻM P, agronom owie, zoo­
technicy, m echanicy PGR, se­
kretarze kom ite tów  zespoło­
wych, przewodniczący ro lnych 
rad zakładowych, dy re k to rzy  1 
k ie row n icy  gospodarstw.

W ie lu  dysku tantów , m ów iąc o 
przygotow aniach do nadchodzą­
cych żn iw , s tw ie rdz iło , iż  w  ich 
zespołach m łodzież ZM P-owska 
i niezorganizowana u tw orzy ła  
brygady ogrodowe 1 połowę. 
ZM P -ow cy n ie  należący do b ry ­
gad polowych, zobow iązali się 
pracować p rzy żniwach po w y ­
konan iu swych no rm a lnych  za­
jęć.

★
Z M P -ow sk i a k ty w  ��� spół­

dz ie ln i p rodukcy jnych  w o j. byd­
goskiego om ó w ił na specja lnej 
naradzie zadania m łodzieży w  
przygotowaniach do kam pan ii 
żn iw no -  om ło tow e j oraz pod­
sum ował w k ła d  pracy m łodzie­
ży w  w alce o socja listyczną 
przebudowę wsi.

- �� * �2� 	 �� � "� ��� :�#1�(�� w  
pow. lipno w sk im  ośw iadczył, że 
cała m łodzież ZM P -ow ska w  je ­
go spółdzie ln i postanow iła  w  
czasie trw a n ia  kam pan ii żn iw ­
no -  om ło tow e j w yrab iać  po 
>��� 1����� no rm y dziennie,

-4c
180 brygadzistów , starszych 

m echan ików  i agronom ów POM 
*  terenu w o j. k ie leckiego radzi­
ło  osta tn io  na zjeździe zorgani­
zow anym  z in ic ja ty w y  aktyw u 
ZM P, nad zadaniam i, ja k ie  przed 
n im i s to ją  w  kam pan ii żniwno- 
om ło tow ej.

Uczestnicy zjazdu podkreś lili, 
te  ogółem w  kam pan ii żn iw no- 
om ło tow e j weźm ie udz ia ł 17 
PO M -ów , w  tym  =� powstałe w  
br.

tygo dn iu  zaczęty kosić 92�� � � 	  
glebach le k k ic h  gospodarstwa �  
6 w ojew ództw ach.

� � � � ��� ������������ 1���� ���  
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Na Kielecczyzn ie żn iw a 92�� ��  
rozpoczęli ch łop i w  grom adach: 
: �	 �� � 	 � i  :��	��	�� 1���� : �	 �	F
��������� W  pow iecie ;+���� &�  
zb iorów  żyta p rz y s tą p ili ch łop i 
ze w s i 3����� � i  � ����	�� W  
ciągu 3 i 4 bm. skos ili on i zbo­
że z oko ło R��� �	�� W  pow iecie 
tym  koszenie ży ta  rozpoczęła 
rów nież spółdzie ln ia p ro d u k c y j­
na w  grom adzie , ����2�

,	� 1��	�  47N������  
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W  tegorocznej kam pan ii żn iw ­
no -  om łotow ej zarówno na po­
lach gospodarstw państwowych, 
spółdzielczych ja k  i  in dyw idu a l­
nych pracować będzie znacznie 
w ięce j maszyn ro ln iczych n iż  �  
la tach ubiegłych.

Na pola PG R-owskie w y ru ­
szy w  tym  roku  praw ie =� i  15" 
raza w ięcej samobieżnych kom ­
ba jnów , dostarczonych nam 
przez Zw iązek Radziecki. Znacz­
nie wzrosła też w  tym  roku  licz­
ba tra k to ró w  oraz specjalnych 
przewoźnych suszarek do z ia r­
na. L iczba tych ostatn ich m a­
szyn zw iększyła się w  porów­
nan iu  z ub ieg łym  rok iem  �  
>A�� 1����

Państwowe ośrodki maszyno­
we dysponują ' rów nież zw ięk­
szonym park iem  maszyn żn iw - 
no-om łotowych. M . in. liczba 
c iągn ików  wzrosła w  porów na­
n iu  z ub. rok iem  o ponad

�� *��������� '� 7�����������L� dw ukro tn ie . Poza snópowiązał-
kam i i  m łoca rn iam i szczególnie 
poważnie zw iększyła się w  
POM -ach liczba bron talerzo­
wych, k tó rych  p rzy  podoryw - 
kach użytych będzie Ijlisko  3 ra^ 
zy w ięcej n iż w  ro ku  ub, ";-

���1���#��� 9���	
� � sobotę, =� bm. nadeszły m e l­

d u n k i o rozpoczęciu koszenia ży­
ta w  w ojew ództw ach � �� �� ����  
i  ������������� T ak  w ięc w  ub.

<��#��� ������ 1�������� ��������(��  
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Z ak łady  Chemiczne „W izó w “  

weszły w  nowy, ważny etap swe­
go rozw oju . W kroczy ły  one na 
drogę uzyskania pe łne j zdolno­
ści p ro d u kcy jn e j kw asu siarko­
wego z k ra jow ego surowca — 
kam ien ia gipsowego (anhydrytu ) 
p rzy  jednoczesnym o trzym yw a­
n iu  cennego p ro d u k tu  uboczne­
go —  cem entu. Zadanie to  sta­
ło  się m ożliw e  do zrea lizowania 
dz ięk i opracow aniu uzupe łn io­
nego reż im u technologicznego 
—  w  oparc iu  o tw órczą in ic ja - 

i.ii ty w ę  po lsk ie j m y ś li technicznej. 
No w« m ożliw ości, ja k ie  o tw o­

rz y ł przed załogą postęp tech­
niczny —  to  źród ła  now ych suk­
cesów, a zarazem początek d a l­
szych osiągnięć now a to rsk ich . 
N ow y reżim  technolog iczny poz­
wala uzyskać obecnie z pozosta­
łości odpadkowych p ó łp ro d u k t 
do w yrobu  cem entu —  k lin k ie r .  
Codziennie z „W izow a“  odcho­
dzą wagony z k lin k ie re m  do 
jednej z cem entow ni do lnośląs­
kich. K lin k ie r  ten  p rzem ie lony 
w  m łynach  zam ienia się w  ce­
m ent ta k  po trzebny dlą naszego
budown infura
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(jiuopsKa, «K>ra op ierała się na 
n isk ie j technice up raw y ro li, nie 
mogia stosować w  całej pełni nowo­
czesnych maszyn ro lnych , trak to ró w , 
an i też naukowych metod unraw y. 
S tw arza ło to  groźną sytuację  dla ca­
łe j gospodarki K ra ju  Rad — naie- 
żało liczyć się z m ożliwością głodu, 
z brak iem  surowców  d la  fab ryk.

Towarzysz S ta lin  w sw o im  refera­
cie na X V  Zjeżdzie P a rtii wskazał 
drogę w yjśc ia  z te j sy tua c ji:

„W yjśc ie  polega na tym  — m ó w ił 
Towarzysz S ta lin  ■— by drobne i n a j­
drobniejsze gospodarstwa chłopskie, 
stopniowo lecz nieugięcie, nie w  d ro­
dze przym usu, lecz przyk ładu  i  prze-

iliĆUlIU K.oicnozow .
chozów; na jlepsi ludzie p a r ti i i k la ­
sy robotniczej sk ie row an i zosta li do 
budow n ic tw a socjalizm u na wsi. 
Zorganizowane zostały stacje ma­
szynowo -  trak to row e  oraz sowcho- 
zy udzielające chłopom  pomocy w  
ulepszaniu gospodarki.

Jednocześnie pa rtia  w  odpow iedzi 
na ku łack ie  p róby ham ow ania ruchu 
kołchozowego, łam ania zarządzeń 
w ładzy radzieckie j, sabotowania ak­
c ji skupu zboża — rozw inę ła  ostrą 
w a lkę  p rzeciw ko ku łac tw u . W a lką  
ta poparta przez biedne i średnie 
ch łopstw o s tw orzy ła  sprzyja jące w a­
ru n k i d ia  masowego wstępowania

i o\y v v

onych wysiłków towarzysza Stalina, według opracowanych przezeń planów, 
la zacofany dawniej kraj w potężne mocarstwo � � � � � � � � � owo-kołchozowe, 
lomiczny nie znajqcy kryzysów i bezrobocia.

izek polega na tym, aby zapewnić dalszy rozkwit socjalistycznej Ojczyzny, 
rozwijać przemysł socjalistyczny, ostoję potęgi i siły naszego kraju".

G. M. Malenkow
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konyw ania , jednoczyć w  w ie lk ie  go­
spodarstwa o społecznej, zrzeszonej, 
ko le k tyw n e j up raw ie  ziem i, z zasto­
sowaniem maszyn ro ln iczych i  t ra k ­
torów , z zastosowaniem naukowych 
metod in te n s y fik a c ji ro ln ic tw a “ .

X V  Zjazd pow zią ł uchwałę o  ja k  
na jba rdz ie j in tensyw nej k o le k ty w i­
zacji gospodarki ro lne j. X V  Zjazd 
da ł rów nież dy re k tyw ę  opracowania 
pierwszego pięcio le tn iego p lanu go- 
spodarki narodow ej na la ta  1923— 
1933.

W ysuwając zadanie przekształce­
n ia  drobnych gospodarstw ch łop­
skich w  w ie lk ie  gospodarstwa uspo­
łecznione pa rtia  przy gotowy w a! a 
niezbędne w a ru n k i d la  masowego 
wstępow ania ch łopów  do kołchozów. 
Socjalistyczne uprzem ysłow ienie po­
zw a la ło  na wyposażenie ro ln ic tw a  w

chłopów  do kołchozów.
. Okres uprzem ysłow ienia kończy 

się rok iem  w ie lk iego  prze łom u (1929) 
na wszystkich frontach budow n ic­
tw a  socjalistycznego. Pod k ie ro w ­
n ic tw em  p a rt'i,  pod przewodem To- 
ooD n ’SZa S ta lina  masy pracujące 
ZSRR —  rea lizu jąc w ytyczne p ie rw ­
szego planu pięcioletniego, uchwa­
lonego w  kw ie tn iu  1929 roku, planu 
budowy fundam entów  socja lizm u — 
osiągnęły decydujące sukcesy w 
dziedzin ie przem ysłu i ro ln ic tw a .

Rozw inęło się masowe współza­
w odn ic tw o  pracy. W  ca łym  k ra ju  
trw a ło  gigantyczne budow nictw o 
przemysłowe. Na w ie lu  budowach 
robo tn icy  po b ili św iatowe rekordy 
w yda jnośc i pracy. W  ro ln ic tw ie  
prze łom  polegał na tym , 'że do k o ł­
chozów zaczęli gam ąć się ch łop i

Ten w ie lk i pochód k u  socja lizm o­
w i odbyw ał się w  w arunkach  zao­
strza jące j się w a lk i klasowej. Wszy­
s tk ie  sukcesy budow nictw a soc ja li­
stycznego osiągnięte zosta ły przez 
K ra j Rad 'w  n iezw ykle  trudn e j sy­
tua c ji m iędzynarodow ej 1 w ew nętrz­
nej.  ̂ Im pe ria liśc i p róbow a li udare­
m nić, lub  chociażby zahamować bu­
dow n ic tw o  socja lizm u w  ZSRR, róż­
nym i  ̂ środkam i próbow ali sprowo­
kować K ra j Rad do w o jny.

Pomagali im  w ew nątrz k ra ju  troc­
k iśc i i z inow iew ow cy wraz z reszt­
kam i rozb itych wcześniej grup an ty -  
pa rty jnyeh. W roku 1926 w szystkie 
te elem enty połączyły się w "zdra­
dziecki blok wściekle a taku jący par­
tię, próbu jący posiać n iew iarę  w  
m ożliwość zbudowania socja lizm u w 
ZSRR. Pod k ie row n ic tw em  T ow a­
rzysza S ta lina  partia  rozgrom iła ten 
a n ty p a rty jn y  b lok, odrzuciła  kap i- 
tu la n tó w  i obrońców kap ita lizm u * 
drogi budow n ic tw a socjalistycznego 
i poprowadziła da le j dzie ło uprze­
m ysłow ien ia  k ra ju .

Później, w  okresie na tarc ia  p a rtii 
na ku łac tw o  0928— 1929) w y łon iła  
się nowa an typa rty jn a  grupa p ra w i­
cowych odchyleńców z Bucharinem , 
R ykow ym  i Tom skim  na czele. G ru - 
pa ta g łosiła teorię  „wygasania w a l­
k i  k lasow e j“ , wówczas gdy w a lka  ta 
zaostrzała się coraz bardziej. P ra w i­
cowcy b ra li w  obronę ku iaka , by li 
jego agenturą w  p a rtii. Partia  pod 
k ie row n ic tw em  Towarzysza S ta lina 
rozg rom iła  rów nież i  tę grupę an ty - 
pa rty jną .

Osiągnięte pod k ie row n ic tw em  
P a rtii Kom unistycznej i Towarzysza 
S ta lina  sukcesy socjalistycznego u- 
przem ysłow ienia o tw ie ra ły  drogę 
do nowego etapu w a lk i o zwycię­
s tw o socja lizm u — do etapu w a lk i 
o ko lektyw izac ję  ro ln ic tw a .

C���F

s t.  Pyra
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a k la^ \S a v w c lw d o w e  w  Moskwie. 2 Zak łady Samochodowe w  Gorkim . 3. Zak łady B udow y K om ba jnów  w  Sarato- 
. Zak łady Kramatorskie .  a. Dnieprostroj.  6. Ługańska F abryka  Parowozów (rekonstrukc ja) 7 StaHnaradrlcie 
c \ l rai t  R ■ \ Z ak ladV G o r lo w M e .  9. Rostowskie Z a k ła d y  Budowy Maszyn R y ż y c h .  10 f o l Z m i k i  K o S ^ a t  
czny. 11. Berezmkowski K om b ina t Chemwzny. 12. U ra lskie Zak łady  Budowy Maszyn. 13. Magnitostro j.  14 K u ż n S Z j .

 � !"���#

„Gzy nie zdaje wam się, że pracujecie za wojnę ?“
1913. Cdrska Rosja. Je- 
iz i o zacofanie w ro l- 

— k ra j za jm ujący 
e m iejsce w  świecie.

1913. Carska sta tysty- 
osi o w ie lk im  rozw oju 
za. „W  ciągu tego ro- 
ów i, „państw o nasze 
) do nowoczesnej upra- 

826 fa b ry k  pracuje 
-zych gospodarstw ro l- 
iprowadzam y maszyny 
iec, A ustro  - Węgier, a 
i^ A m eryk i. W ynosi to, 
;ółem, 110 m ilionów  
W tym  roku w ypro- 
liśm y i  sprowadzi- 
naszyn ro ln iczych za 
ionów ru b li. Sto dzie- 
ionów“ .
914. W ojna.
Wojna.
W ojna.
Rewolucja.

ięćset osiemnaście, 
naście, dwadzieścia. 
927. Zw iązek Radziec- 
1 Rostowem szeroki, 
iy  step.
ym yślisz innego okre- 
Szeroki, bezkresny, 

niskich brzegów cicho 
? Don.
927. Czerwiec. P rzy 
Nachiczewań — Don- 

i stepie pod Rostowem 
esięciu robotn ików  ko- 
lamenty.
co to, towarzysze, na

tryka  będzie.

( F r a g m e n t  r e p o r t a ż u
je  M aszynostro jen ije  ’ ), w  
skrócie:

Selmaszstroj.
P ro jektodaw cy lic z y li się z 

m yś lam i rozgoryczonego ro ln i­
ka. Fabryka  będzie w yrabiać 
p ług i, ż n iw ia rk i i s iew n ik i do 
końskiego zaprzęgu, wozy d ra ­
b in iaste i po jazdy; w yro by  je j 
będą dostępne dia  każdego 
drobnego i średniego gospoda­
rza, taka to  będzie fabryka. I 
co roku  da sama jedna — w 
przec iw ieństw ie  do 826 starych 
w y tw ó rn i — maszyn ro ln i­
czych za 37 m ilion ów  rub li.

Rok 1927. Selmaszstroj w  
Rostow ie nad Donem. Naczy­
tasz się o n im ; piszą o n im  
W ’  w szystkich gazetach, w  ro- 
stow skim  „M ło c ie “  i w  „L e . 
n ing raazk ie j P raw dzie“ , 0’ je ­
go zadaniach, p re lim ina rzu  i 
dlaczego powsta ł w łaśnie w 
Rostow ie nad Donem.

Fabryka maszyn rolniczych. 
Na maszyny czeka po łudn io­

wa U kra ina , Kubań, Zakauka­
zie, k tó rych  sercem jest Ro­
stów. Serce przyszłego k ra ju  
kołchozów. Kołchozy — tym ­
czasem marzenie, ale są w 
planie. A  Rostów ma być sie­
dzibą Sełmaszstroju.

Rok 1928. Pod iitostowem 
p lątan ina drzewa, trawersów , 
dym u lokom otyw , py łu  w y ­
tw ó rn i betonu, huku, w ie rta ­
rek, żu raw i, m ło tów  i tysięcy 
ruchów  dziesięciu tysięcy ro ­
botników .

—  N o  ohvxxrn fo lM

p t ,  „ L a t a  i  b a r t n y “  * )
przerobić. Trzeba rozszerzyć 
produkcję . Zm ien ić plany. Spo­
rządzić nowe typy.

P ierwsze oznaki k o le k ty w i­
zacji n iezw łocznie uw idocznia­
ją  się na planach. Na w ie lk ie  
pola kołchozów trzeba będzie 
tra k to ro w ych  pługów  i żn i­
w ia rek. Przeprowadza się 
zm iany od podstaw. P rzy 
p ierwszych zabudowaniach na­
rasta ją  nowe oddziały. Plan 
p ro d u kc ji roczne; n ie  odpo­
w iada zapotrzebowaniu. N ie 
za trzydzieści siedem, lecz za 
pięćdziesiąt pięć m ilion ów  ru ­
b li rocznie będzie produkować 
now y Sełmasz. Do końca 
planu pięcioletniego musi być 
go tow y: 1832 — 1933 rok.

Rok 1929 Pod Rostowem z 
pow tok i rusztowań w y łan ia  
się miasto. Pierwsze kołcho­
zy są zwiastunem  powszech­
ne j ko lek tyw iza c ji. Deputacje 
ko łchoźn ików  pozdraw ia ją  
swoją fab rykę  i k ry ty k u ją . To 
za m ało. Selmasż nam " nie 
wystarcza. Jego typy maszyn są 
ju ż  przestarzałe. P rodukcja  
od dawna nie wystarcza Tem ­
po budowy jest zbyt powolne. 
P ięc io la tka  w  cztery la ta  — 
ni a wystarcza!

P ro je k t przepracowano po 
raz drug i. Potem po raz trze ­
ci. M łodzi inżyn ie row ie prowa­
dzą generalny atak przeciw  
rozw iązan iu  sprawy przez sta­
rych  Precz z inwentarzem  do 
konnego zaprzęgu! P ług konny

Jest to  zwycięstwo, którego 
pian nie m ógł przewidzieć. 
A le  Selmaszowi nie wolno 
posiwieć, zanim  się jeszscze na­
rodził. Co przed rok iem  było 
fan tazją , dziś jes t konieczno­
ścią. Fabryka  p roduku je , a 
równocześnie ja k  na pasie 
transm isy jnym , przerzucają 
p ro jek todaw cy c y fry  i  plany. 
Najniebezpieczniejsza praca. 

-.Wetkniesz palec, a tracisz rę ­
kę. Naciszniesz n iep raw id łow o  
dźw ign ię , a zniszczysz m a­
szynę.

A m erykańscy inżyn ie row ie  
w  S ta ling radzie  dow iedzie li 
się o przedsięwzięciu swych 
sow ieckich kolegów  i  s taw ia ją  
na n im  krzyżyk :

— F abryka  nie jest z gumy. 
N ie rozciągniesz je j.

Jeśli idzie o m a te ria ł — rme- 
!• rację. A le  jednak m y lili 
się.

Rok 1930 Styczeń. W reszcie 
ostateczna decyzja: Selmasz- 
s tró j — z bezwzględną prze­
wagą inw entarza tra k to ro w e ­
go. Musi być gotów do w iosny 
1931 roku. P rodukc ja  roczna 
za 115 m ilion ów  ru b li.

P ro je k t ostateczny:
100 000 czterorzędówych p łu ­

gów trak to row ych ,
40 000 żn iw ia rek  tra k to ro ­

wych.
30 000 dwudziestóczterorzę- 

dowych siew ników ,
62 500 przyczepek tra k to ro ­

wych,

Sta l in  przemawia do robo tn ików  g łównych warsztatów kolej0'  
■wych w  T y f l is ie  w  dn iu  8 czerwca 1926 roku  (fragment obrazw

najważniejsze daty i fakty 
z życia i działalności J. Stalina

1926 11.

S6 s ty c z n ia  S ta lin  z a k o ń c z y ! p ra c ę  nad  d z ie łe m  „P rz y c z y n e k  do 
le m m z ra u " ,  k tó re  w y s z ło  z d ru k u  w  o d d z ie ln e j brosz«- 

lu tego5  1926 ° r ,U W lk0W ane zo s ta ło  w  PIśm :e  „B o ls z e w ik "  n r  3 z dnia
17 lu te g o  -  15 m a rca . S ta lin  b ie rz e  u d z ia ł w  p raca ch  V I  rozszerzo­

nego  p le n u m  K W M K  «).
23 m a rca . W gaze tach  „ P ra w d a "  i „Kom .som olska.1a P ra w d a "

6 i i  Po zd !'o w ie n te  S ta lin a  d la  V I I  Z ia z d u  W L „¿ ,1
w k p  m  w !  S ta lin  na  ze b ra n iu  a k ty w u  le n in g ra d z k  ej o rg a n )* ’ «  
yV w yg łasza  re fe ra t  , ,0  s y tu a c ji  gospodarcze j Z w ią z k u  Hadz. ■
k ie g o  i o  p o li ty c e  p a r t i i “ .

16 m a ja . S ta lin  ro z m a w ia  z c z o ło w y m i d z ia ła c z a m i K C  W L K Z M  i 1 0 
m  u n  „s tyczn e j M ię d z y n a ro d ó w k i M ło d z ie ż y  (K M M ) . un»

cze rw ca . S ta l in  na z e b ra n iu  ro b o tn ik ó w  g łó w n y c h  w a rsz ta tó w  - „ 
le jo w y c h  w  T y f l is ie  w yg ła sza  re fe ra t ..O s t ra jk u  a n g ie ls k im  .i 
i  zen la ch  w  P o lsce “  o raz  o d p o w ia d a  na p o w ita n ia  ro b o tn ik ó w  W 
w a rs z ta tó w . _
W K P fh )  l ip c a . S ta l in  k ie r u je  p racą  p o łączonego  p le n u m  K C  i  c

22 l ip c a , 1 godz. w  n o cy . S ta lin  na w a rc ie  h o n o ro w e ) u  t r u n U *  
D z e rz y n s ld e g o  w  D o m u  Z w ią z k ó w '. t<j
P o ls k iPCa' S ta l in  r0ZTnawia 2 P rz e d s ta w ic ie la m i K o m u n is ty c z n e j Pa vl

22 h s to p a d a  16 g ru d n ia . S ta l in  b ie rz e  u d z ia ł w  p ra ca ch  V I I  l 0 i  
sze rzonego  p le n u m  K W M K .

cl
1927 R.

29 marca. S ta lin  w yg ła sza  p rz e m ó w ie n ie  na  V  W szechzw ia**50"  
K o n fe re n c j i  W L K S M  w  M o s k w ie .

13—16 k w ie tn ia .  S ta lin  k ie r u je  p racą  p le n u m  K C  W K P ib ). rn>
9 w rz e ś n ia . S ta l in  ro z m a w ia  z p ie rw szą  a m e ry k a ń s k ą  de le3aCj6 

b o tm e zą . K ff
t P ^ z ie r n i k a .  S ta lin  k ie r u je  p ra c a m i po łą czo ne g o  p lenum
1 Ł k k  W K P (b ). „a tn 1- '

5 l is to p a d a . S ta l in  ro z m a w ia  z z a g ra n ic z n y m ! d e le g a c ja m i r 0 ,5 ie l ' 
e z y m i p rz y b y ły m i do ZS R R  na u ro c z y s ty  obchód  dz ie s ię c io lec ia  w 
k ie j  S o c ja lis ty c z n e j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e  i.

7 — 10  O* TM 1 f l ł i i o  C  * o  1 i n  I -  -• ..     . -------- — '■
uu v ,icu . : i ,vi.ł u c ! n fw a iu c n  r a z o z ie rn  k o w e j.

S ęudn ia . S ta lin  k ie ru je  p ra c a m i X V  Z ja z d u  W K P (b ).
W g ru d n ia . P le n u m  K C  W K P (b ) z u d z ia łe m  c z ło n k ó w _  P re*JJ,

„ ---------- -—. .  n . v . l  u . i c  (UJ f .  V.
19 g ru d n ia . P le n u m  K C  W K P (b ) u u * i« te m  c z io im o w  .........

C K K  w y b ie ra  J. S ta lin a  na c z ło n ka  B iu ra  P o lity c z n e n o , B iu ra  
m z a c y jn e g o . S e k re ta r ia tu  K C  i  z a tw ie rd z a  go ja k o  s e k re ta rz 3 »<= 
ra ln e g o  K fc  W K P (b ). b J

1928 R.

15 stycznia. S ta lin  w y je ż d ż a  na  S y b e rię  w  z w ią z k u  z n ie za d 3^ 3^9’ 
c y m  p rz e b ie g ie m  s k u p u  zboża w  K r a ju  S y b e ry js k im . —

13 lu te g o . S ta lin  p isze l is t  cło w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c ji 1 7 K -1 
„P ie rw s z e  re z u lta ty  k a m p a n ii s k u p u  a dalsze zadan ia  p a r t i i ' “; c ic je 

6—11 kwietnia. S ta lin  k ie r u je  p ra c a m i po łączonego  p le n u m  KC. 1
W K P (b ).

15 m a ja . S ta l in  w yg ła sza  p rz e m ó w ie n ie  na V I I I  Z je ż d z ie  
9 l ip c a . S ta lin  w yg ła sza  na pos iedzen iu  p le n u m  K C  W K P I“m w lo n io  „ i  : ¡ ......¡........

píte*

m ó w ie n ie  „O  in d u s tr ia liz a c ji  i  p ro b le m ie  z b o ż o w y m “ . . .  nrz®".... -------- J — -  syKP(b> pTl Ifp c a . S ta lin  w yg łasza  na p os ie d zen iu  p le n u m  K C  
m ó w ie n ie  , .0  s o ó jn i ro b o tn ik ó w  i c h ło p ó w  i p  so w ch o za ch “  p r^ 1*

17 iip c a . V I K o n g re s  K o m in te rn u  w y b ie ra  J. S ta lin a  na c z ło n **  
z y d iu m  K o n g re s u . v b l& 'a

3 w rz e ś n ia . P le n u m  K o m ite tu  W yko n a w cze g o  * � � �� ����+� �2  
S ta lin a  na c z ło n k a  P re z y d iu m  K W M K . vyKP(t,)

W p a ź d z ie rn ik a . S ta l in  w yg ła sza  na p le n u m  M K  1 M K K  
p rz e m ó w ie n ie  , ,0  p ra w ic o w y m  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  w  W K P  J 70eta- 

^    u28 p a ź d z ie rn ik a . W n -rz e  252 g aze ty  „P ra w d a “  o p u b l i k o w a n e  , 
lo  p o z d ro w ie n ie  S ta lin a  ,.D o . L e n in o w s k ie g o  K o m s o m p łu “  w  z
z d z ie s ię c io le tn im  ju b ile u s z e m  W L K Z M .

16 24 lis to p a d a . S ta l in  k ie r u je  p ra c a m i p le n u m  K C  W K P (^ *

1929 R.
T.

IG—23 k w ie tn ia .  S ta lin  k ie ru je  p ra c a m i p le n u m  K C  i C K K  c^e 'd 0' 
4 m a ja . S ta lin  ro z m a w ia  z d e le g a c ją  g ó rn ik ó w  Z a g łę b ia  D f‘n 
3 lis to p a d a . S ta lin  p isze a r ty k u ł  „R o k  w ie lk ie g o  p rz e ło m u “ - p(h) 
13 lis to p a d a . S ta lin  w yg łasza  na  p o s ie d źan iu  p le n u m  /vvódcóv̂  

p rz e m ó w ie n ie , w  k tó r y m  d e m a s k u je  f r a k c y jn ą  ro b o tę  p rzy---------------------- w  k tó r y m  d e m a s k u je  f r a k c y jn ą  ro bo tę
o p o z y c ji bu oh a r i  n e w s k ie j.  '  . i \ to*

21 g ru d n ia . S ta lin  p isze  o d p o w ie d ź  do w s z y s tk ic h  orgf?jn!2:a^ v ]e&° 
.. .............  ’ ( i --------------  ’ ■ • »kazji 5V ro czn icyw a rz y s z y , k tó r z y  z ło ż y li  p o w in s z o w a n ia  

u ro d z in .

„  :et vczn”-
*) K W M K  — K o m ite t  W y k o n a w c z y  M ię d z y n a ro d ó w k i K o m ^ n * ^ jg j  
**) M K  i M K K  w K P (b >  — M o s k ie w s k i K o m ite t i  M o sk ie w ska  KO 

K o n t r o l i  P a r ty jn e j W K P (b ).

eJ.

L. T A T IA N IC Z E W A prsel. J P O M IA N O W S K 1
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Znam y to m iasto od ko łysk i.
Tu s iw ia ł step, rdzew ia iy  traw y , 
Tu w ia tr  zaw-odził po k irg isku  
I na strzem ionach w  biegu stawał.

T u  się w łdom ie  ob jaw iło  
Wszystko, co znamy z p ierwsze j rę k i: 
Spólnoty nieugięta siła 
'� styczniowego mrozu b łęk it.

Pow ietrze tu lodowaciało 
I rw a ło  k rtań , ,iak szklane drzazgi. 
W łasnym  oddechem, ciepłem cia ła  
Z iąb pokonaliśm y ura isk i.

To nasze dłon ie osędziałe 
W ydarły  serce czarnej skale: 
Kam ień, gdzie żóić i k rew  stężały, 
A by się w  ogniu stać metalem.

Oto potęga tajem nicza,
Oto zwycięstwa groźny zw iastun, 
Iln m a  U ra lu  tchnie z oblicza 
M agnitogorska, mego m iasta.

K tó re  iv  pustkow iu , w  m roźnym  m roku, 
W  zbro i z g ra n itu  i cementu 
Czuwa, powstałe d la  w ysokie j,
Jeszcze nieznanej nam legendy.

':�C�:��(�	C:��

czuń-C eí?*ó młodzieży ze wsi, że dużo dobre j młodzieży jest poza org  
Uijoji, “ Postouiilo w  końcu py tan ie :  co robić, aby do naszych szeregów 
ir j jy i iś .  c^topcóio i dziewcząt, aby w  większym, niż dotychczas stopniu

rn i  poruszonym przez to w. Kwaczyń  
aby rósł w p ły w  Z M P  na całą młodzież,

ej» : . ^ 'o r g a n iz o w a n ą .  Na d listę 
9 a n i ° a ^ . ęla dyskus' ^ : " Cg rob ić> abl

I !j zabierali  glos cz łonkowie i  aktywi-ści Z M P  oraz ntezorgar.
Żfijtf odP°wierizieć na postawione pytan ie Redakcja postanowiła, przenieś 

! p‘ . w Dolecku. Do tego koła, którego praca stała się podstawą dyskus, 
< -^ l^ cha l iśm y  więc do Dolecka.

bo wieczór, k ie d y  do
.^v - ie tlo n e j lam pą na fto -V,ł I7b luziuj-

^ić s#zko lne j zaczęli sch.p
brani! ^  Pierwsi uczestnicy
f*żei¿ena> Nieśm iało,

zc-
---Z p e w n y m  lu i y m j  u n . jjv .v v u j l i i

by|¡ baniem  (bo kiedyż to  on, ! sem — k ilk a  razy prosiłem

g iy  na tw a rzy  b londyn. To Jan 
Fop iński —  nie należący do 
ZM P.

— Ja do ZM P  nie należę — 
zaczął trochę niepew nym  gło-

chvbI3iiatn‘ raz na zebraniu —- 
diilj ■Z ^ m >e3iące temu) węho- 

c h > ± daU w  ław kach  rnło- 
D-V,u0pcy i dziewczęta. 

l>2dy^0dzi*a i uż godzina 22, 
^iisJi-rozpoczeto zebranie dys-yjy  • ¿ C U ld lltC  Vl.V'O-

Obecnych: 13 zetem-

prze-

cza, ze 
spraw, k 1 
ś lito  X I I  

Szkoda 
sława R i 
dovralo v

“ych. 1 15 niezorganizowa-
��!([ � 22 � "! � � �� � ��&	�� ��� � 2N

V tn ii teczki p l ik  papierów . To
tocJąca! z gazety z fragm entam i

się w  „Sztandarze ,M ło- 
7V0r «yskusji o ich kole ZM P 
iv^j n* słuchają z zaintereso- 

o czvm pisała tow . 
R yńska .>5dv Robi się głośno,

ta bńkt,?vvarzysz z re d a kc ji czy- 
łtusj, ^“ kowany w  ram ach dys-

M lo-C - i e n t a  „Sztandaru 
W , . *  Dolecka — W iesława

Ą SkieSO-
Ma rację

wodniczącego ko ła  aby m i dał j temat. M 
dekla rac ję  do w ype łn ien ia . Jed- � � na b y ło ł 
nak zawsze jakoś odkładał, bo j głębsze i 
albo nie m ia ł de k la rac ji, albo co trzeba 
czasu, i tak  schodziło. Do ZM P 
w ięc dlątego nie należę. A  i tak 
w  ko le  nie w idać żadnej roboty 
— skończył Jan Popińsk!.

Jan P op iński także poruszy! 
sprawę ogrom nej wagi, postaw ił 
zarzut o rgan izacji zetempow- 
sk ie j, m ów iąc o lekceważeniu 
niezorganizowanej m łodzieży.
Trzeba powiedzieć, że i tą spra­
w ą zebranie g łęb ie j się nie za­
ję ło . G łęb ie j — tzn. szukając 
przyczyn tego stosunku, p róbu ­
jąc  w y jaśn ić  skąd się w z ią ł ta-l *  .. VV i  U U 1 U V U  .1 t ł ' -  V V V  J U O U IV .  T i  * * 'U J

 ̂ cz ĉn łi a icb koła, ko- k i  obojętny stosunek do m ło ­

ty przeryw-a któ- 
tsUtn-rfy^zie j zapalczywych z 
tsit aic"  ławek. — M a rację, bo 

w fzeczjrwistości u nas jest.
íbdy.t.0 cóż, towarzysze

lu tu je m y !

�� D� $ � �� � I�5&"	� �L	\
! ; nikłi

może

<Jżi»“ a nieśm iałość chłopców
troj,jjVvczyn do ieckich. W  izb i 
S ,a‘ siĆ szum i  hałas, aż naf- 
k  nn . ^P a  zaczęła p łaczliw ie 
Vr i m ało brakowało.¿fIe zgasła.

^ fz ą ł S iko rsk i.

aby

■ Mdziaj Vinię się zdaje —  pow ie-

biąjJ51® Pracuje ja k  należy, że 
ts ly j^p d z ie ży  naszej grom ady 
(li.t cy  dn  T H /fr'JujQCŷ  óo ZM P  — jest bardzo

ó^szej w łasnej w i 
cł*or,i . 1°ła  i wszystkich

hyi
No, bo

n r j

.,  ’0k;ed,
hj ,,~statnie zebranie by ło  chy-

ą, , Pr 2ykład niezorgariizowa- 
|t¡c, n iy sami nie rob im y

c2tcry miesiące temu.
’ poza k u p 5» śm ieci, nieSs ^ n ic  w ięcej. I  po co 

¡nlodzież przyjdzie?
chrząkną ł i usi 

uńc, że ko ło  ZM P{$‘
koh, rSanizowanym postaw ił on

ńoij.r. a‘c nie rob iło , że retem -

dzieży, ta k i obo ję tny stosunek 
u zetempowca do zetempow- 
skich spraw.

Zabiera głos tow . S tan isław  
Łukaszew icz:

— Jest nas w  ko le  13 człon­
ków . A le  jacy  z nas członkowie, 
k ie dy  naw et le g ity m a c ji n ie  po­
siadamy. Wszyscy W ypełn iliśm y 
a n k ie ty  członkowskie, ale zaled­
w ie k i lk u  z nas o trzym ało  leg i­
tym acje. Ja sam k ilk a k ro tn ie  
jeździłem  po leg itym ację d la  sie­
bie  i  n ie  otrzym ałem . A  w  za­
sadzie to u nas nie by ło  w ym ia ­
ny le g ity m a c ji — z ZP p rzys ła li 
przez przewodniczącego Zarzą­
du Gm innego k ilk a  le g itym a c ji, 
ten z ko le i p rzysta ł je  prze-? k o ­
goś do Dolecka. „D la  w szystkich 
n ie  s tarczy ło“ . D zis ia j w  Zarzą­
dzie P ow ia tow ym  na pewno me 
wiedzą nawet, ilu  cz łonków  liczy

w iny , za- nasze kolo. 
k ich  je g o ! Po Łukaszew iczu zabrał glos 
ja k i m am y | W iesław  R udziński korespon­

dent „Sztandaru  M ło dych “  z Do- 
iecka.

— To o czym m ó w ili koledzy 
— jest słuszne. P rzyczyną tego. 
że ko lo  nasze nie rośnie, że do 
ZM P  nie w stępu ją  now i człon­
kow ie  — jest słaba praca nasze­
go kola. S iedzia ł u nas wróg, 
by ła  obszaru,łezka G low inko w -

w  tym , iż ko ło  na-

W

ia d ł
właś-

ZM P  na 
s ly  szere;

Dyskus 
m iła  ml< 
pracy t r i  
i energie; 
wiedzieć, 
dość jasr 
co jes t i  
przede w 
chwycić, 
k iem  ko l 
zna.jomoś 
Trzeba p 
poznania 
uc ijw a ł t 
p raw ić  p

Na zak 
dzież Do 
dzień 22 
Rocim icy 
Rocznicy 
c ii Polski 
dowej, w 
walem  w  
urządzon; 
św ietlicę , 
pożyteczr

Ale...
A le  nie 

wy, n ie  i 
problem ó 
je  próbie 
przebudo 
styczną, 
la w  walc 
wsi toczy 
la ZMP.' 
to n ie  w 
uchw a ł I  
muszą je; 
lecka prz

 � �"]  
 	̂  
�

Dużo n 
św ięc ili z 
n izow ani

n 'e d a w a li p rzyk ładu  
.„ -W anym  postaw ił on 

?9t*ut ^m p ow sk iem u  poważny 
jX‘ No bo rzeczyw iście — 

przyciągnąć do siebie 
koł0 tak ie  nic n ie  robiące 
1'ię koda ty lko , że S ikorsk i

się dokładnie jszym  o-
(ego, co rozum ie 

Przodowanie ko ła  ZM P
Niięj ńiłodzieży niczorganizo-

' Podał on 711 nrzwlrlnr
«Metí, ^u ie d b a n ie  
[ty . c3 to rzecz

za p rzyk ład  
św ie tlicy , 

istotna, ale 
ran ie  Z M P  polega 

ł-W " na tym , że ma ono 
. A  poza tym  w artoby 

. î t„ °w ić sie nad przyczyna-
że

,1eflyh?rzod°wa

l(outego.).°ło '5 J’ że n ie  ma zebrań 
K  s. ^  nie rob i, naw et św iet- 

nic u jm u je .
Pl5cs * z ła w k i sto jącej obok 

Podniósł się n isk i, pocią-

ska, k tó ra  ro b iła  w *  wsj wrogą j dow i Po\
robotę, siała w rogą p lo tkę , pod­
judza ła  chłopów  przeciw ko w ła ­
dzy ludow e j. U legała tem u m ło ­
dzież, a to, że m y członkowie 
Z M P  nic n ie  ro b iliśm y  i siedzie­
liśm y  spokojnie , k iedy  w róg  
dz ia ła ł — to było  w łaśnie w y n i­
k iem  naszej słabości.

Dalsza dyskusja nad sprawą 
poruszaną przez W iesława Ru­
dzińskiego nie  rozw inę ła się.

A  szkoda.
Sprawa w a lk i z oddzia ływ a­

niem  wroga na m łodzież, w a lk i 
o socja listyczne w ychowanie 
m łodzieży, sprawa po lityczne j 
pozycji ko ła  zetempowskiego i 
jego ideowego oddzia ływ an ia  na 
m łod7ież, to b y ły  zasadnicze te­
m aty X I I  P lenum  ZG ZM P. To. 
że zetempowcy w  Dolecku nie 
rozw inę li dyskus ji nad tym  co

Skierniew 
oderw anii 
pomocy i 
l i  o tym , 
sięcy w 
że nie  w  
leg; ty  mac 
nie  przep 
a k c ji spi 
czei. zgod 
Z M P  (na 
czo-wyboi 
z ustępuj: 
ło  spraw i 

Zetem p 
rację. D 
w iedzia lm  
k ie row n ik  
n izacji w  
ten fa k t, i 
z ZP na 
o pracy 1

m ó w ił W iesław  R udziński ozna- solennych
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D N IA  6 L IP C A  1953 Tt. 
(P O N IE D Z IA Ł E K )

°S ra m  I  — na  f a l i  1322

ivf,'rtgl‘am dn'a ^o"5- ls-25-
7 5, a°m o śe i 5.05, 6.00, 7.00.
' “ 12-04, 16.00, 20.00, 23.00.

„ s d ° .  A u d y c ja  d la  w s i, 5 20

ta m : W ią z a n k a  z op t.
W i,'rttor1a 1 Jej h u z a r " ,  6.30 
G l^ h jń o s c l  s p o rto w e . 6.50
rananaaty k a , 7.20 M u z y k a  p o - 
Wv K a le n d a rz  R a d io -Wy p XA. Cli c n u  ci 1 z. i\a
S y W ,*00 P o p u la rn a  m u z y k a  
e21eí?n ic z n a ’ 8-30 A u d y c je  d la  
p0 r -1 h ilo d s z y c h , 8.50 K o n c e r t  
H onííl n y ’ 945 P rz e rw a , 10.50 
k a s o lis tó w , 11.15 M u z y -

A k tu a ln o ś c i,  11.45 G ło s

m a ją  k o b ie ty ,  12.15 „N a  s w o j­
ską  n u tą “  — gra  Ze sp ó l H a r -  
m o n is tó w  Józefa  S te c ia , 12.45 
A u d y c ja  d la  w s i, 13.00 K o n ­
c e r t O rk . R ozg ł. S zcz e c iń s k ie j 
P R  p. d. W ł. G ó rz y ń s k ie g o , 
13.40 P ie ś n i w  w y k .  Józefa  
W o j ta n a  — b a ry to n . 13.55 
P rz e rw a . 15.30 A u d y c ja  d la  
d z ie c i, 19.10 D u e t fo r te p ia n o ­
w y  R a w icza  i L a n d a u e ra , 16.20 
M u z y k a  ro z ry w k o w a  w  w y k . 
Z e sp o łu  In s tru m e n ta ln e g o  p. 
d . J. W a s iaka . 16.45 G ło s  m a ­
ją  k o b ie ty .  17.00 „P o z n a j p ię ­
k n o  ję z y k a  ro s y js k ie g o “ , 17.20 
K o n c e r t  O rk . R ozg ł. W ro c ła w ­
s k ie j P R  p. d. Tadeusza S ere- 
d y ń s k ie g o . 18.00 „N a  s z e ro k im  
ś w ie c ie “ , 18.15 IT I-c ia  aud . z 
c y k lu :  „P o ls k a  m u z y k a  lu d o ­

w a “  — „O d 
w  w y k .  Ze 
g ło ś n i Wars 
Je rzeg o  K o  
U tw o r y  sk 
Józe fa  S z ig  
ka  clla wsj 
m ło d z ie ż o w i 
A u d . d la  v  
śc i sportów  
5 w a lc ó w  v 
D i c h i e r, 20 
ode. po \y . Ł 
M a lig e  — 
O d ry  i  N ys  
k o ju  po lsk- 
„M u z y k a  b 
ra c h “  — ai 
zyczn a  w  c 
s k ie j.  22.15 
na, 22.30 M

¡ f e n y  0 /e /m , G fm tfłis fa

-  Mąsz rację, W ładek... Ja ta k  na- 
ksin, bo zaw iodła m nie ta cata grupa.

stX ' re ż cc-ś! — zaprotestował Sapiń- 
g ~ ~  Czegoś ty  chciał? Żeby zdali ja k  
H dzieci, żeby wszystko rozum ie-

’ *■ fzecieź to są stare by k i. W parę 
nich zrob ić in -^ ies ięęy n je niożna z 

n-Vch ludzi.
No tak, aie D ie trich ... 

i * t n ch ob la ł anatom ię; po prae-]� � �& � � &Z�	SG�J�#�� 1� � 1
u chem ii spoczął na laurach.

Póź ^P °c'ziewałeś się sukcesów? Za 
c,  n °  zabra ł się do nauki. Pewno jesz- 

zda. Nie wo lno się n iec ie rp liw ić !
~ Jan ik, Stasiak...

terow e dom ki przykucnę! 
stronach, otoczone drew n ian  
m i. W ysoki, b ia ły  dom pię 
da li w  poprzek u licy , znav 
do śródmieścia.

— Zm ienić, zmienić... 
zm ienić? — Sapiński zamyś 
ko skrzyp  śniegu ped buta 
ciszę. —- T ak ich  ja k  on chy 
zm ienić.

Lecz Gan dera jest pełen i 
że ta w a lka  będzie trudna , ( 
A le  może w łaśnie dlatego 
zw yciężyć: n igdy n ie  cofa! 
trudnośc iam i. Przedtem  nie



uno �

W 0 d v % P O S taW iła �
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se wsi,część młodzieży ze wsi, że dużo dobre j młodzieży jest poza organizacją. C����� = � � �
w końcu py tan ie :  co robić, aby do naszych szeregów wstępowało więcej �

i dziewcząt, aby w  większym, niż dotychczas s topniu rósł w p ły  w Z M PP-łod.cja .dezorganizowaną. Nad l is tem i  poruszonym przez tow. Kwaczyńską tematem redak -�
gQn;_°'lc^-ęla dyskusję: „Co robić, aby rósł w p ły w  Z M P  na całą młodzież, aby rosły szeregi or-

j tj ^  ’ dvjjki\sji zab ierali  głos cz łonkowie  i ak tyw iśc i  Z M P  oraz niezorganizowant, k tórzy s tara_�
Zjjjf ^Pow iedz ieć  na postawione pytan ie Redakcja postanowiła  przenieść tę dyskusję do koła �

| p t w  Dolecku. Do tego koła, którego praca stała się podstawą dyskus j i  i  je j  tematemi.
—ujechaliśmy więc do Dolecka.
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`  pomocą kółkom studiowania życiorysu J. Stalina

Partia Komunistyczna pod wodzą Stalina
w walce o socjalistyczne uprzemysłowienie ZSRR w  la tach  1926-1929

V I I I  Rozdział ..K ró tk ieso  źvclorv- tralrł/ustnr 4-1— . . . .V I I I  Rozdział ..K ró tk iego życiory­
su“  obejm uje okres cd początku ro ­
ku  1926 do końca roku 1929. Jest to 
okres, w  któ rym  pod wodzą Stalina 
Komunistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego poprowadziła zwycięską 
w alkę o socjalistyczne uprzemysło­
wienie ZSRR, wysunięte na X IV  
Zjeździć Partii w  grudniu 1925 ro­
ku  jako najważniejsze zadanie Par­
tii.

Zadanie by ło  ogromne i trudne. 
W  okresie odbudowy ro z w ija ł s'ę 
g łów n ie  przemysł lekk i — spożyw­
czy, odzieżowy itp. Obecnie należa­
ło  zbudować przemysł ciężki, produ­
ku jący  żelazo, sta l. maszyny, tra k ­
to ry , samochody. Trzeba było  zbu­
dować od nowa, od podstaw cale ga­
łęzie przem ysłu, których nie m ia ła 
Rosja carska, trzeba by ło  zbudo­
w ać przede w szystkim  trzon prze­
m ysłu  ciężkiego —  przem ysł budo­
w y  maszyn, aby móc wyposażyć w 
nowe maszyny nie ty lk o  rozw ija jący 
się przemysł. lecz również tra n ­
spo rt i  ro ln ic tw o .

W  oparciu o w skazówki Lenina 
—  Towarzysz S ta lin  opracował s łyn ­
ne zasady socjalistycznego uprzem y­
s łow ien ia  k ra ju , uzbro ił pa rtię  i ca­
ły  naród radziecki w  jasny program 
w a lk i o  urzeczyw istn ien ie general­
ne j l in i i  pa rtii. Pod k ie row n ictw em  
P a rt ii Kom unistycznej ze Stalinem  
na czele masy pracujące ZSRR przy­
s tą p iły  do rea lizac ji tego programu,

S ta lin  wskazywał, że istota uprze­
m ysłow ien ia  polega na rozw oju 
przem ysłu ciężkiego, a przede wszy­
s tk im  zakładów budowy maszyn, 
gdyż ty lk o  rozw ój tych gałęzi prze­
m ys łu  zapewni socjalizm ow i bazę 
m a te ria lną  i uniezależni K ra j Rad 
od państw  kap ita lis tycznych; zgod­
n ie  ze wskazaniam i S ta lina wzmogło 
się tem po prac na wcześniej rozpo­
czętych budc-wlach, rozpoczęła się 
budowa nowych gigantów. Pod ko­
niec roku 1926 uruchom iona zcstała 
w ie lk a  E le k tro w n ia  W oichowska; w 
ro ku  1927 ukończona została budo­
w a Zakaukaskie j E lek trow n i Rejo­
no w e j; Fabryka „Czerwony P utilo - 
w ie c “ , w yprodukow ała  pierwsze 21

trak to ró w , fab ryka  „A M O " (dziś — 
ZIS) — pierwsze samochody cięża­
rowe. Rozwinęła się budowa Kolei 
Turkiestańsko - Syberyjskie j, k tóra 
połączyła Syberię z A zją  Środkową. 
W  całym  k ra ju  toczył się w ie lk i bój 
o socjalistyczne uprzemysłowienie. 
S rcdk i na to ogromne budow nictw o 
w ładza radziecka czerpała z docho­
dów unarodowionych fab ryk , hut, 
kopalń, ziemi, handlu w ewnętrzne­
go i zagranicznego itp .

Rozwinęła się walka o wysoką w y­
dajność pracy, o obniżenie kosztów 
w łasnych p rodukc ji, o socjahstyczną 
dyscyplinę pracy, o oszczędność su­
rowców, energii, środków finanso­
wych.

Pierwsze im ponujące w y n ik ł u- 
przem ysłow ienia podsumował X V  
Zjazd P a rtii w  grudn iu 1927 roku.

rosnących potrzeb —  potrzeby ros ły  
szybciej n iż  m ożliwości ro ln ic tw a . 
Przyczyna tk w iła  w  tym , że w  ro l­
n ic tw ie  przeważała drobna gospodar­
ka  chłopska, k tó ra  op ierała się na 
n isk ie j technice up raw y ro li, nie 
mogia stosować w  całej pełn i nowo­
czesnych maszyn ro lnych , trak to ró w , 
ani też naukowych metod upraw y. 
S tw arza ło  to  groźną sytuację  dla ca­
łe j gospodarki K ra ju  Rad — nale­
żało liczyć się z m ożliwością głodu, 
z brakiem  surow ców  d la  fab ryk .

Towarzysz S ta lin  w  sw oim  refera­
cie na X V  Zjeździe P a rtii wskazał 
drogę w y jśc ia  z te j sy tuac ji:

„Wyjście polega na tym — m ów ił 
Towarzysz S ta lin  — by drobne i n a j­
drobniejsze gospodarstwa chłopskie, 
stopniowo lecz nieugięcie, nie w  dro­
dze przymusu, lecz przykładu i prze-

maszyny 1 tra k to ry ; państw o radzie­
ck ie  nagrom adziło wystarczające 
środki finansow e dla  udzie len ia po­
mocy w  zakładaniu nowych i umac­
n ian iu  istn ie jących kołchozów i sow - 
chozów; na jlepsi ludzie p a r ti i i k la ­
sy robotniczej sk ie row an i zosta li do 
budow n ic tw a socjalizm u na wsi. 
Zorganizowane zostały stacje ma­
szynowo -  trak to row e  oraz sowcho- 
zy udzie lające chłopom  pomocy w  
ulepszaniu gospodarki.

Jednocześnie pa rtia  w  odpow iedzi 
na ku łack ie  próby ham ow ania ruchu 
kołchozowego, łam ania zarządzeń 
w ładzy radzieck ie j, sabotowania ak­
c ji skupu zboża —- rozw inę ła  ostrą 
w a lkę  p rzeciw ko ku łac tw u . W alka 
ta poparta przez biedne i średnie 
ch łopstw o s tw orzy ła  sprzyja jące w a­
ru n k i d ia  masowego wstępowania
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Oorazując sukcesy socjalistycznego 
uprzem ysłowienia Towarzysz S ta lin  
podkreślił na X V  Zjeździe koniecz­
ność dalszego rozszerzania i umac­
nian ia  kluczowych pozycji soc ja li­
stycznych zarówno w  mieście ja k  i 
na wsi.

X V  Zjazd wysunął rów nież nowe 
gigantyczne zadanie przed P artią  i 
całym  narodem radzieckim . To no­
we zadanie w yn ik ło  z pozostawania 
ro ln ic tw a  w  ty le  za rozwojem  prze­
mysłu. Rozw ija jący się szybko prze­
m ysł potrzebował coraz to w ięcej 
surowców dla  nowych fa b ryk  (lnu, 
konopi, buraków cukrowych, nasion 
oleistych itp.). Trzeba też było  coraz 
w.ęcej żywności dla rosnącej liczeb­
nie klasy robotniczej. R o ln ictw o 
tymczasem m im o znacznych osią­
gnięć nie by ło  w  stanie zaspokoić

konywania, jednoczyć w wielkie go­
spodarstwa o społecznej, zrzeszonej, 
kolektywnej uprawie ziemi, z zasto­
sowaniem maszyn rolniczych i trak­
torów, z zastosowaniem naukowych 
metod intensyfikacji rolnictwa“.

X V  Zjazd pow z ią ł uchwałę o  ja k  
na jba rdz ie j in tensyw ne j k o le k ty w i­
zacji gospodarki ro lne j. X V  Zjazd 
da ł rów nież dy re k tyw ę  opracowania 
pierwszego pięcio letn iego planu g.>- 
spodarki narodow ej na la ta  1923— 
1933.

W ysuwając zadanie przekształce­
n ia  drobnych gospodarstw ch łop­
skich w  w ie lk ie  gospodarstwa uspo­
łecznione pa rtia  przygotow ywała 
niezbędne w a ru n k i d la  masowego 
wstępow ania chłopów  do kołchozów. 
Socjalistyczne uprzem ysłow ienie po­
zw a la ło  na wyposażenie ro ln ic tw a  w

Aby budować, trzeba mieć wiedzę, 
trzeba posiąść naukę

iFragłnem  z przem ów ienia J. Stalina 
na V I I I  Zfeździe W LK ZM  z 16 maja 1928 r.)
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chłopów  do kołchozów.
O-ci es uprzem ysłow ienia kończy 

się rokiem  w ie lk iego  przełom u (1929) 
na w szystkich fron tach budow nic­
tw a  socjalistycznego. Pod k ie ro w ­
n ic tw em  p a rt'i,  pod przewodem To- 
v<?Dn'SZa Stadna masy pracujące 
•ŚSRR —  rea lizu jąc w ytyczne p ie rw ­
szego planu pięcioletniego, uchwa­
lonego w  k w ie tn iu  1929 roku, p lanu 
budowy fundam entów  socja lizm u — 
osiągnęły decydujące sukcesy w 
dziedzinie przem ysłu i ro ln ic tw a .

Rozwinęło się masowe współza­
w odn ic tw o  pracy. W  ca łym  k ra ju  
trw a ło  gigantyczne budow nictw o 
przemysłowe. Na w ie lu  budowach 
robotn icy  po b ili św iatowe rekordy 
•wydajności pracy. W  ro ln ic tw ie  
prze łom  polegał na tym , że do k o ł­
chozów zaczęli g a rn ą ć 's ię  ch łop i

średnlacy, rozpoczęło się masowa 
w stępow anie ch łopstw a do ko łcho­
zów.

Ten w ie lk i pochód ku  socja lizm o­
w i odbyw ał się w  w arunkach  zao­
strza jące j się w a lk i klasowej. Wszy­
s tk ie  sukcesy budow nic tw a soc ja li­
stycznego osiągnięte zostały przez 
K ra j Rad w  n iezw ykle  trudn e j sy­
tua c ji m iędzynarodow ej i w ew nę łrz- 
nei : _ Im pe ria liśc i p róbow a li udare­
m nić, lub  chociażby zahamować bu­
dow n ic tw o  socja lizm u w  ZSRR, róż­
nym i  ̂ środkam i p róbow ali sprow o­
kować K ra j Rad do w o jny.

Pomagali im  w ew nątrz k ra ju  troc­
k iśc i i z inow iew ow cy wraz z reszt­
kam i rozb itych wcześniej g rup a-nty- 
pa rty jnych . W roku 1926 wszystkie 
te elem enty połączyły się w  “zdra­
dziecki blok wściekle a taku jacy par­
tię, próbujący posiać n iew iarę  w 
m ożliwość zbudowania socja lizm u w 
ZSRR. Pod k ie row n ic tw em  Tow a­
rzysza S ta lina  pa rtia  rozgrom iła ten 
a n ty p a rty jn y  blok, odrzuciła  kap i- 
tu la n tó w  i obrońców kap ita lizm u q 
drogi budow nictw a socjalistycznego 
i poprowadziła da le j dz ie ło ' uprze­
m ysłow ien ia  k ra ju .

Później, w  okresie natarcia  p a rtii 
na ku łac tw o  (1928— 1929) w y łon iła  
się nowa a n typa rty jn a  grupa p ra w i­
cowych odchyleńców z Bucharinem , 
R ykow ym  i Tom skim  na czele. G ru - 
pa ta głosiła teorię  „wygasania w a l­
k i  k lasow e j“ , wówczas gdy w a lka  ta 
zaostrzała się coraz bardziej. P ra w i­
cowcy b ra li w  obronę ku łaka , bv li 
jego agenturą w  p a rtii. Partia  pod 
k ie row n ic tw em  Towarzysza S ta lina 
rozgrom iła  rów nież d tę grupę an ty - 
pa rty jną .

Osiągnięte pod k ie row n ic tw em  
P a rtii Kom unistycznej i Towarzysza 
S ta lina  sukcesy socjalistycznego u- 
przem ysłow iem a o tw ie ra ły  drogę 
do nowego etapu w a lk i o zwycię­
s tw o socjalizm u — do etapu w a lk i 
o ko lektyw izac ję  ro ln ic tw a .
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Ju ius/ Fuczik

„Gzy me zdaje wam się, że pracujecie za wo!no ?“
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„Chętnych do budowania 
I kierowania budowni­
ctwem jest u nas aż nadto, 
zarówno w dziedzinie rol­
nictwa, jak w dziedzinie 
przemysłu. Ludzi zaś, któ­
rzy umieją budować i kie­
rować, jest skandalicznie 
mało. I na odwrót, igno­
rancji w tej dz:edz;nie ma­
my niesłychane mnóstwo. 
Co więcej, są u nas łudzić, 
gotowi wychwalać nasze 
zacofanie kulturalne. Je­
żeli jesteś ana’fabetą albo 
piszesz błędnie i chełpisz 
się swym zacofaniem — to 
jesteś robotnikiem „od war­
sztatu“. należy ci s ę szacu­
nek i poważanie. Jeżeli wy­
dobyłeś się z zacofam« 
kulturalnego, nauczyłeś się 
czytać 1 pisać, posiadłeś 
wiedzę — jesteś obcy, 
„oderwałeś się“ od mas, 
przestałeś być robotnikiem.

Sądzę, że nie posuniemy 
się ani o krok naprzód, do­
póki nie wykorzenimy tego 
barbarzyństwa i dz.kośei, 
tego barbarzyńskiego sto­
sunku do wiedzy i do ludzi 
ku ! uralnych. Klasa robotr 
nicza nie może stać się 
prawdziwym gospodarzeni 
kraju, jeśli nie potrafi w y­
dobyć się z zaćofania kul­
turalnego. jeśli nie zdoła 
stworzyć własnej intel gen- 
cjł. jeśli nie zdobędzie wie­
dzy i nie będzie umiała 
kierować gospodarką na 
zasadach nauki..

Aby budować, trzeba 
mieć wiedzę, trzeba po­
siąść naukę. Aby zaś mieć 
wiedzę, trzeba się uczyć. 
Uczyć się uporczywie, w y­
trwale».

Stoi przed nami twierdza. 
Twierdza ta nosi nazwę 
nauki z je j licznymi gałę­

ziami wiedzy. Twierdzę tę 
musimy zdobyć za wszelką 
cenę. Twierdzę tę musi 
zdobyć młodzież, jeżeli chce 

budowniczym nowego 
życia, jeżeli chce rzeczywi­
ście przyjść na zmianę sta­
rej gwardii.

Nie wolno nam teraz o- 
graniczać się do tworzenia 
kadr komunistycznych w 
ogóle, kadr bolszewickich w 
ogóle, umiejących gadać o 
wszystkim po trochu. Dyle- 
tantyzm i wszechwiedza są 
teraz dla nas kajdanami. 
Potrzebni nam są teraz bol­
szewicy— specjaliści w dzie­
dzinie metalurgii, włókien­
nictwa, przemysłu paliw, 
przemysłu chemicznego, rol­
nictwa, transportu, handlu, 
księgowości itd- itp. Potrzeb 
ne nam są teraz cale grupy, 
liczące się na setki I tysią­
ce nowe bolszewickie ka­
dry, które by mogły stać 
się gospodarzami sprawy w 
najróżnorodniejszych dzie­
dzinach wiedzy. Bez tego 
nie może być nawet mowy 
o szybkim tempie budow­
nictwa socjalistycznego w 
naszym kraju. Bez tego nie 
może być nawet mowy o 
tym, że potrafimy dogonić i 
prześcignąć przodujące kra­
je kapitalistyczne.

Posiąść wiedzę, wykuć no. 
we kadry bolszewików —  
specjalistów we wszystkich 
gałęziach wiedzy, uczyć się, 
uczyć się, uczyć się najbar­
dziej uporczywie — takie 
jest obecnie zadanie.

Masowy marsz rewolucyj­
nej młodzieży p0 wiedzę —  
oto co jest nam teraz po­
trzebne, towarzysze“.

1913. Carska Rosja. .Te­
s li chodzi o zacofanie w  ro l­
n ic tw ie  — k ra j za jm ujący 
pierwsze m iejsce w  świecie.

...Rok 1913. Carska s ta tys ty­
ka donosi o w ie lk im  rozw oju 
i  o lnictwa. „W  ciągu tego ro ­
k u “ , m ów i, „państw o nasze 
do jrza ło  do nowoczesnej up ra ­
w y ro li. 826 fa b ryk  pracuje 
dla naszych gospodarstw ro l­
nych. Sprowadzamy maszyny 
z Niemiec, A ustro  - Węgier, a 
nawet z A m eryk i. W ynosi to, 
tak  ̂ ogółem, 110 m ilionów  
ru b li. W tym  roku w ypro­
dukow aliśm y i  sprowadzi­
liśm y maszyn ro ln iczych za 
110 m ilionów  ru b li. Sto dzie­
sięć m ilionów “ .

Rok 1914. W ojna.
1915. Wojna.
1916. Wojna.
1917. Rewolucja.

Dziewięćset osiemnaście, 
dz ewiętnaście, dwadzieścia.

Rok 1927. Zw iązek Radziec­
ki- Pod Kostowem szeroki, 
bezkresny step.

Nie w ym yślisz innego okre ­
ślenia. Szeroki, bezkresny. 
Wśród niskich brzegów cicho 
snuje się Don.

Rok 1927. Czerwiec. Przy 
stacyjce Nachiczewań — Don- 
ska.ia na stepie pod Rostowem 
osiemdziesięciu robo tn ików  ko ­
pie fundam enty.

— Na co to, towarzysze na 
cóż to?

— Fabryka będzie.
— Patrzcie, fab ryka ! A  po 

co?
— Ż n iw ia rk i potrzebujesz, 

obywate lu, pługa maszynowe­
go, siewnika, taka będzie fa ­
bryka.

— Nie, obywatelu, pro testu­
ję. niczego m i nie trzeba, s i­
wek ciągnie, co m i po maszy­
nie, śm ierdzi paskuda.

Po k ilkunastu  dniach po ja­
w i ł  się w  radzieckich gazetach 
opia p ro jek tu  nowej fab ry ­
k i. S ie lsko-Choziajstw ienno-

(Fregment reportażu
je  M aszyn ostro jen ije '), w  
skrócie;

Selmaszstroj.
P ro jektodaw cy lic z y li się z 

m yślam i rozgoryczonego ro ln i­
ka. Fabryka  będzie w yrab iać 
p ług i, ż n iw ia rk i i s iew n ik i do 
końskiego zaprzęgu, wozy d ra ­
bin iaste i po jazdy; w yroby  je j 
będą dostępne dia  każdego 
drobnego i średniego gospoda­
rza, taka to będzie fabryka. I 
co roku  da sama jedna — w 
przec iw ieństw ie  do 826 starych 
w y tw ó rn i — maszyn ro ln i­
czych za 37 m ilion ów  rub li.

Rok 1927. Selmaszstroj w  
Rostow ie nad Donem. Naczy­
tasz się o n im ; piszą o n im  
W ’  w szystkich gazetach, w  ro- 
stowskim  „M ło c ie “  i w  „Le - 
n ing radzk ie j P raw dzie“ , 0”  je ­
go zadaniach, p re lim ina rzu  i 
dlaczego pow sta ł w łaśnie w 
Rostow ie nad Donem.

Fabryka maszyn rolniczych.
Na maszyny czeka po łudn io­

w a U kra ina , Kubań, Zakauka­
zie, k tó rych  sercem jest Ro­
stów. Serce przyszłego k ra ju  
kołchozów. Kołchozy — tym ­
czasem marzenie, ale są w 
p lan ie  A  Rostów ma być sie­
dzibą Sełmaszstroju.

Rok 1923. Pod Rostowem 
p lątan ina drzewa, trawersów , 
dym u lokom otyw , py łu  w y ­
tw ó rn i betonu, huku, w ie rta ­
rek, żuraw i, m ło tów  i tysięcy 
ruchów  dziesięciu tysięcy ro ­
botników.

— No, obywate lu, będzie fa ­
bryka?

— Będzie, obywatelu.
— K iedy, pytam  ja  was. 

Gzy nie zdaje wam się, że p ra­
cujecie za wolno? Czekamy 
ja  czekam, M a tw ie j T rifono - 
w icz czeka, siwek czeka O 
biecywaliście pług. G dzie ' on’
A  brony. Gdzie są, proszę 
ja  was, obywatelu?

Towarzysze — m ów i na 
naradzie k ie ro w n ik  Selmasz- 
s tro ju  — p ie rw o tny  p ro jek t 
ju ż  nie wystarcza. Trzeba go

pt. „Ł a ta  i  b a ru ijj“ *)
przerobić. Trzeba rozszerzyć 
produkcję . Zm ien ić plany. Spo­
rządzić nowe typy.

P ierwsze oznaki k o le k ty w i­
zacji n iezw łocznie uw idocznia­
ją  sie na planach. Na w ie lk ie  
pola kołchozów trzeba będzie 
tra k to ro w ych  pługów  i żn i­
w ia rek . Przeprowadza się 
zm iany od podstaw. P rzy 
p ierw szych zabudowaniach na­
rasta ją  nowe oddziały. Plan 
p ro d u k c ji rocznej, n ie  odpo­
w iada zapotrzebowaniu. N ie 
za trzydzieści siedem, lecz za 
pięćdziesiąt pięć m ilio n ó w  ru ­
b li rocznie będzie produkować 
now y Selmasz. Do końca 
planu pięcioletniego musi być 
go tow y: 1832 — 1933 rok.

Rok 1929 Pod Rostowem �  
p o w ło k i rusztowań w y łan ia  
się miasto. Pierwsze kołcho­
zy są zwiastunem  powszech­
ne j ko lek tyw iza c ji. Deputacje 
ko łchoźn ików  pozdraw ia ją 
sw oją fab rykę  i k ry ty k u ją . To 
za mało. Selmasz nam ' nie 

wystarcza. Jego typy maszyn są 
ju ż  przestarzałe. P rodukcja  
od dawna nie wystarcza. Tem ­
po budowy jest zbyt powolne. 
P ięc io la tka  w cztery la ta  — 
n ie  w ystarcza!

P ro je k t przepracowano po 
raz drug i. Potem po raz trze ­
ci. M łodzi inżyn ierow ie prowa­
dzą generalny atak przeciw  
rozw iązan iu  spraw y przez sta­
rych. Precz z inwentarzem  do 
konnego zaprzęgu! p łu g  konny 
leży porzucony w  kącie. W 
Sełm aszstroju paraduje dum ­
nie typ  trak to row y. Ż n iw ia rk i 
i  s iew n ik i, k u lty w a to ry  i b ro ­
ny zgłaszają się na kołchozo­
we pola: nie potrzeba koni, 
potrzeba trak to rów .

Rok 1930. Styczeń. W ydaje 
się, że Selmaszstroj ju ż  go­
tów  K ilkanaśc ie  m ałych od­
dz ia łów  rozpoczęio produkcje. 
F ab ryka  rozkw ita  ja k  piękna 
dziewczyna, a le ' p ro je k t prze­
chodzi jeszcze ostatnie zm ia­
ny. Kołchozy rosną ja k  burza.

Jest to  zwycięstwo, którego 
plan nie m ógł przewidzieć. 
A le  Selmaszowi nie wolno 
posiwieć, zanim  się jeszscze na- 
rodził. Co przed rok iem  było  
fan tazją , dziś jes t konieczno­
ścią. Fabryka  p roduku je , a 
równocześnie ja k  na pasie 
transm isy jnym , przerzucają 
p ro jek todaw cy c y fry  ł  p lany. 
Najniebezpieczniejsza praca. 
.Wetkniesz palec, a tracisz rę ­
kę. Naciszniesz n iep raw id łow o 
dźw ignię, a zniszczysz m a­
szynę.

A m erykańscy inżyn ie row ie  
w  S ta lingradzie  dow iedzie li 
się o przedsięwzięciu swych 
sow ieckich kolegów i  s taw ia ją  
na n im  krzyżyk :

— Fabryka nie jest z gumy. 
N ie  rozciągniesz je j.

JeśH idzie o m a te ria ł — m ie- 
1' rację. A le  jednak m y li li 
się.

Rok 19.30 Styczeń. W reszcie 
ostateczna decyzja: Selmasz­
s tro j — z bezwzględną prze­
wagą inw entarza tra k to ro w e ­
go. M usi być gotów do w iosny 
1931 roku. P rodukc ja  roczna 
za 115 m ilion ów  ru b li.

P ro je k t ostateczny:
100 000 czterorzedowych p łu ­

gów trakto row ych ,
40 000 żn iw ia rek  tra k to ro ­

wych,
30 000 dwudziestóczterorzę- 

dowych s iew ników ,
62 500 przyczepek tra k to ro ­

wych,
30 000 kosiarek traw y ,
13 000 bron sprężynowych,
100 000 grabiarek,
100 000 wozów ciężarowych, 
12 000 ton części zapaso­

wych.
Ogółem za 115 m ilio n ó w  ru ­

b li rocznie.

*) Reportaż zamieszczony 
w zbiorze „W  k ra ju  gdzie 
ju tro  jest już  dniem  w czo ra j­
szym“ .

') Zakład B udow y Maszyn 
Rolniczych.

Najważniejsze dały i fakty 
z życia i działalności J. Stalina
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q̀  s tyczn ia  S ta l in  z a k o ń c z y ł p ra c ę  n ad  d z ie łe m  „P rzyczyn ek  6® 0q  
gadn .en  le n im z m u “ , k tó re  w y s z ło  z d ru k u  w  o d d z ie ln e j broszU' - 
L te g o g0192S°r’ UbhkOW ane zo s ta ło  w  Paśmie „ B o ls z e w ik “  n r  3 z dnia
„ I Z  lm j ' so  - «  m a rc a . S ta l in  b ie rz e  u d z ia ł w  p raca ch  V I  rozszerzo­
nego  p le n u m  K W M K  »).

23 m a rca . W  gaze tach  „P ra w d a "  1 „K o m s o m o ls k a ja  P ra w d a “  n r. w -  
6" o p u b lik o w a n e  zosta ło  p o z d ro w ie n ie  S ta lin a  d la  V I I  Ziazdu W i-.K Z r > 
w i ? p îhT*wnliV Stahn, Ra z e b ra n iu  a k ty w u  le n in g ra d z k  e.i o rg a n « ? «  
W K P (b ) w rg ła s z a  re fe ra t  „O  s y tu a c ji  g ospodarcze ] Z w ią z k u  K adz 
k ie g o  i o  p o li ty c e  p a r t i i “ .

1<! m a ja . S ta lin  ro z m a w ia  z c z o ło w y m i d z ia ła c z a m i K C  W L K Z M  i 1 0 
m u n  .s tyczn e j M ię d z y n a ro d ó w k i M ło d z ie ż y  (K M M )

8 cze rw ca . S ta lin  na z e b ra n iu  ro b o tn ik ó w  g łó w n y c h  w a rsz ta tó w  
î t ln T i iS *  w  S y ,1Usie w y *» « » «  re fe ra t „ o  s t ra jk u  a n g ie ls k im  W w JyCn 
rż e n ia c h  w  P o lsce  o raz  o d p o w ia d a  na p o w ita n ia  ro b o tn ik ó w  ty  
w a rs z ta tó w .

W K P U h  IiPCa‘ S ta l in  k ':e ruJe p ra °9  po łączonego  p le n u m  K C  1 c K
2? tip c a . 1 godz. w  n o c y . S ta lin  na w a rc ie  h o n o ro w e j u  tru m n y  

D z e rz y n s ld e g o  w  D o m u  Z w ią z k ó w .
P o ls k iPCa* S ta l in  ro z m a w ia  z p rz e d s ta w ic ie la m i K om unis tyczne j p a ‘ vl

22 b s to p a d a  16 g rudn ia .. S ta l in  b ie rz e  u d z ia ł w  p ra ca ch  V U  	 - �  
szerzonego p le n u m  K W M K .

e j
1927 R.

29 marca.. S ta lin  w yg ła sza  p rz e m ó w ie n ie  na V  W sze ch zw i^z^0^  
K o n fe re n c j i  W L K S M  w  M o s k w ie .

13—ls  k w ie tn ia .  S ta lin  k ie r u je  p racą  p le n u m  K C  W K P ib l. ro-
9 w rze śn ia . S ta l in  ro z m a w ia  z p ie rw szą  a m e ry k a ń s k a  delegacja  

bo tn  lezą. _ '
1 C K K  W K P (b )r n i l ia * S ta lin  k -e ru Je p ra c a m i p o łączonego  p lenum

5 lis to p a d a . S ta lin  ro z m a w ia  z z a g ra n ic z n y m i d e le g a c ja m i ro i lSVei# 
c z y n u  p rz y b y ły m i do ZS R R  na u ro c z y s ty  obchód  dziesięciolecia vv 
k ie j  S o c ja l s ty c z n e j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j.

2 --I9  g ru d n ia . S ta lin  k ie ru je  p ra c a m i X V  Z ja z d u  W K P (b ).
g ru d n ia . P ie n u m  K C  W K P (b ) z u d z ia łe m  c z ło n k ó w  p reZ ‘>), ¿a- 

C K K  w y b ie ra  J. S ta lin a  na c z ło n k a  B iu ra  P o liiv c z n e g o , Biura 
n iz a c y jn e g o  S e k re ta r ia tu  K C  i  z a tw ie rd z a  go ja k o  sekretarza » 
ra ln e g o  K C  W K P (b ).

aiaJ^
1928 R.

15 s ty c z n ia . S ta lin  w y je ż d ż a  na S y b e rię  w  z w ią z k u  z n ie za d aw 3^
c y m  p rz e b ie g ie m  s k u p u  zboża w  K r a ju  S y b e ry js k im . —

13 lu te g o . S ta lin  p isze l is t  do w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c ji W K I ‘ 0 
„P ie rw s z e  re z u lta ty  k a m o a n ii s k u p u  a dalsze zadan ia  p a r t ii '* ;  C£jC

6 1! k w ie tn ia .  S ta lln  k ie ru je  p ra c a m i po łączonego  p le n u m  KC  
W K P (b ). rrZM .

16 m a ja . S ta l in  w yg ła sza  p rz e m ó w ie n ie  na V I I I  Z je ź d z ić  � S� '��
9 lfp e a . S ta lin  w yg ła sza  na pos ie d zen iu  p le n u m  K C  W K $3BQ� �

m ó w ie n ie  „O  In d u s tr ia l iz a c ji  i p ro b le m ie  z b o ż o w y m “ . . .  orz®-
  .lipca- S ta lin  w yg ła sza  na p o s ie d zen iu  p le n u m  K C  V/KP(&> 1 

m ó w ie n ie  ,.D  s o ó jn i ro b o tn ik ó w  i c h ło p ó w  i o  so w ch o za ch “  p rg*
0�  lip c a . V I K o n g re s  K o m ln te rn u  w y b ie ra  J. S ta lin a  na członK

z y d iu m  K o n g re su . rvbi®ra
3 w rz e ś n ia . P le n u m  K o m ite tu  W yko n a w cze g o  K o m ln te rn u  

S ta lin a  na c z ło n k a  P re z y d iu m  K W M K .
19 p a ź d z ie rn ik a . S ta lin  w yg ła sza  na p le n u m  M K  i M K K  * * > " / .  

p rz e m ó w ie n ie  „O  p ra w ic o w y m  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  w  W KP«D
28 p a ź d z ie rn ik a . W  n -rz e  252 g aze ty  „P ra w d a -*  opublikow ane 

ło  p o z d ro w ie n ie  S ta lin a  „ D o . L e n in o w s k ie g o  K o rn s o m p łu “  w  J 
z d z ie s ię c io le tn im  ju b ile u s z e m  W L K Z M .

16—24 lis to p a d a . S ta lin  k ie r u je  p ra c a m i p le n u m  K C  W K P i^ *

1929 R.
jy jęp fb)

IG—23 k w ie tn ia .  S ta l in  k ie ru je  p ra c a m i p le n u m  K C  i � # #  c jç-eg0'
4 m a ja . S ta lin  ro z m a w ia  z d e le g a c ją  g ó rn ik ó w  Z a g łę b ia  D f'n,e
3 lis to p a d a . S ta lin  p isze a r t y k u ł  „R o k  w ie lk ie g o  p rz e ło m u “ - ,y j< p łb )
13 lis to p a d a . S ta lin  w yg łasza  na  pos iedzen iu  p le n u m  K  , vVód 

p rz e m ó w ie ń ‘.e. w  k tó ry m  d e m a s k u je  f ra k c y jn ą  ro b o tę  p rzy  
o p o z y c ji b u c h a r in o w s k ie j.  ‘

21 g ru d n ia . S ta lin  p isze  o d p o w ie d ź  do w s z y s tk ic h  � � � : *6 � � �  
w a rz y s z y , k tó r z y  z ło ż y li  p o w in s z o w a n ia  z o k a z ji  50 ro c z n ic  
u ro d z in .

t �-;  za c jt i jeg0

*) K W M K  — K o m ite t  W y k o n a w c z y  M ię d z y n a ro d ó w k i j Sja
**) M K  i  M K K  W KP(b> — M o s k ie w s k i K o m ite t  i  M o sk ie w ska  ł ' °

K o n t r o l i  P a r ty jn e j W K P (b ).

L. T A T IA N IC Z E W A pmeł. J PO M IA NO W SIU  .

Magnitogorsk

�

�
�
"

Znamy to miasto od kołyski.
Tu siwiał step, rdzewiały trawy,
Tu w ia tr zawodził po kirgisku 
I na strzemionach w bisgu stawał.

Tu się widomle objawiło 
Wszystko, co znamy z pierwszej ręki: 
Spólnoty nieugięta siła 
I styczniowego mrozu błękit.

Powietrze tu lodowaciało 
I rwało krtań, jak szklane drzazgi. 
Własnym oddechem, ciepłem ciała 
Ziąb pokonaliśmy uralski.

To nasze dłonie osędziałe 
W ydarły serce czarnej skale:
Kamień, gdzie żóić i krew stężały,
Aby się w ogniu stać metalem.

Oto potęga tajemnicza,
Oto zwycięstwa groźny zwiastun, 
Duma Uralu tchnie z oblicza 
Magnitogorska, mego miasta.

Które w pustkowiu, w mroźnym mroku, 
W  zbroi z granitu 1 cementu 
Czuwa, powstałe dla wysokiej.
Jeszcze nieznanej nam legendy.

BiMâografSa
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1 H is to r ia  W K P (b ). K r ó tk i  
k u rs . Rozdz. X  — ,,P a r t ia  h - 
s z e w ik ó w  w  w a lc e  o s o c ja l i­
s tyczn e  u p rz e m y s ło w ie n ie  k ra ­
j u "  (192B—1929).

2. J. S ta lin . D z ie ła  t. 8, s ir .
125 — „O  s y tu a c ji  g o sp o d a r­
cze j Z w ią z k u  R ad z ie ck ie g o  i 
o p o li ty c e  P a r t i i “ .

3. J. S ta lin . D z ip l a, t.  9,
s tr . 195 „P rz e m ó w ie n ie  na v  
W szec h z w ! ąz ko w e  j  K o n to  re n -
c j i  W L K Z M  29 m a rca  1927 r.

4. J. S ta lin  t. i i .  s tr 77

na
_  ¡a

v in  �	q„P rz e m ó w ie n ie  
źd z ie  W L  K Z M
1928 r ."  str"

120' „R o !taw i e lS o ap> ^t¿nlUr ‘a
P rz e m ó w ie n ie  V ^ K o m -

S ta lin a  na V I I I  Z J iiz d ;1 r ow - 
so m o łu , w y d a n e  zosta ło  ^  jS. 
n)2¿ p a ro k ro tn ie  JaKO_
na —  
p rzez  P a ń s tw ow e  
„ I s k r y “ .

»sta
iob-
nid
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»So robić, 	�2� rósł �1"2�� 30 � �	� �	"!� �"�&���9�� 	�2� rosły szeregi organizacji?“
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reSsstnicy z I i i  w Stalowej Weil
wykonają figurą murarza 

jako podarunek dla przyjaciół z zagranicy
**? od tego, ie  do redakc j i  nadszedł Ust od tow. A l i c j i  Kwaczyńsk łe j z Żyrardowa,  

t * " . » * * *  w  Dclecku, pow. Skiern iew ice słabo pracuje ko ło  ZM P, które skupia zaledwie  
 ̂ część młodzieży ze wsi, że dużo dobre j młodzieży jest poza organizacją. Tow. K w a -

Postawiła w  końcu pytan ie :
łopców i dziewcząt, aby w  większym, niż dotychczas s topniu rósł w p ły  w Z M P  na

co robić, aby do naszych szeregów wstępowało więcej

*

CzVńska

A X A
cfa f . .  ntezorgamzowaną. Nad l is tem i  poruszonym przez tow. Kwaczyńską tematem redak-  

dyslzusję: „Co rob ić, aby rósł w p ły w  Z M P  na całą młodzież, aby rosły szeregi or-

k k d"?fc,^ i i  zab iera li  głos cz łonkowie  i  ak tyw iśc i  Z M P  oraz niezorganizowani,  k tórzy s tara_ 
Zijp  ^P ow iedz ieć  na postawione pytan ie Redakcja postanowiła  przenieść te dyskusję do koła  

p‘ . Dolecku. Do tego koła, którego praca stała się podstawą dyskus j i  i  je j  tematem.
-—p c h a l iśmy więc do Dolecka.

k h ł
0 oświetlonej lam pą na fto - Popiński

‘ ZM P.
— Ja do ZM P  nie należę — 

zaczął trochę niepew nym  gło­
sem — k ilk a  razy prosiłem  prze­
wodniczącego ko ła  aby m i dał

tow . Szewczyka — p rzew odn i­
czącego ZP  i  k ie ro w n ik a  w y ­
dzia łu  organizacyjnego — na ze­
bran ie  n ie  p rz y b y ł n ik t  z p o - ! 
w ia tu . Czyżby towarzysze z ZP 
uważali, że ich obecność na ze-

sy jne  ko ła  Z w iązku  M łodzieży 
Polsk ie j w  Dolecku.

D yskusja i  pierwsze w n iosk i

M łodzież w o j. rzeszowskiego
przygo tow u je  liczne poda runk i 
d la  swych p rz y ja c ió ł z zagra n i­
ej'. M łodzież w ie, że przyczyn ią 
sie one c’o zacieśniania b ra le r-

b ran iu  jest zbędna? Czyż nie po- j zm iany na lepsze.

chociaż n ie  w szystkie jeszcze j i0j r . r / .y f . in i 7 m łodzieżą róż— 
i n ie  sięgające do sedna spraw y | nych kon tynen tów  św iata.
— pow inny  zapoczątkować { ' M łodz i robo tn icy  Z B M -n  w

Pozny w ieczór, k ie d y  d o .g ly  na tw a rzy  b londyn. To Jan
'vą ? � 9 � � � / 2  UGiUJ

i j i j  s-y p o ln e j  zaczęli sch.i 
brama^  Pierwsi uczestnicy ze- 

' N ieśm iało, z pewnym  
byli * anłem (b° kiedyż to oni 
ĉ yba*Lâ n  ̂ raz na zeb ra n iu  — 
<Zil; . z 4 miesiące temu) węho- 
Są J .  siadali w  ław kach m ło- 

¿ .„,l0Pc.y i dziewczęta.
już  godzina 22, 

ku S p o c z ę to  zebranie dys- 
Dô Cięe' Obecnych: 13 zetem- 

w i 15 niezorganizowa- 
cią„ ’ w ys łann ik  red akc ji w y - 
W , z> c z k i p l ik  papierów . To 
toc, J v! z,gazety z fragm entam i 
%CL„ei się w  „S ztandarze ,M ło -
iebr Qyskusi ‘ 0 ich koIe ZM P 
'̂anie 1 s ûcka.ii! z zaintereso- 

. o czym pisała tow. 
kiecjv ',nska. Robi się głośno, 
ta nuh,°Warzysz z re d a kc ji czy- 
kuSj, “ «kowany w  ram ach dys- 
>eSDn 1Sk czi°n k a  ich  kola, ko- 
iy(h« ei*ia „Sztandaru  M ło - 
*turl»i-z ° ° ie c k a  — W iesława 
^« s k ie g o .

b j >la rację — przeryw a kt-ó- 
Csb*.. ardziej zapalczywych z 
tak iawek. — M a rację, bo 

j , rzcczyw ist°ści u nas jest. 
tort,,., cóż. towarzysze — może

lu tu je m y !

�� 2� 4&���� I�5&"	� �"	\
i nieśm iałość chłopców

Czyn doleckich. W  izbie 
k>tya' s‘ę szum i  hałas, aż na f- 
*t u„ larbpa zaczęła p łacz liw ie  
V .„ .c  i m ało brakow ało, aby 

2 gole zgasła.
S ikorsk i.

nie należący

sława Rudzińskiego nie  spowo­
dowało w łaśnie dysku s ji na ten 
temat. M ożliw e, że w tedy  moż- 

dekła rac ję  do w ypełn ien ia . Jed- j na by łoby  wyciągnąć o w ie le

w inna ich zainteresować dysku 
sja nad tak  ważnym  zagadnie­
niem  ja k  sprawa w zrostu ZM P  
i rozszerzenie w p ły w u  organ i­
zacji na całą młodzież? 

j W szystko to św iadczy o tym .
~ ! że k ie ro w n ic tw o  pow ia tow e j o r- | co przeszkadza pracować 

cza, że n ie  doceniają wagi [ ganizacjl- w  S k ie rn iew icach jest j ja k  żąda tego młodzież? 
spraw, k tó re  tak  mocno podkre- w  poważnym  stopniu oderwane JE R ZY  K R A S Z E W S K I
ś iiło  X I I  P lenum  ZG ZM P. \ <M m łodzieży, nie zna i  n ie  chce 

Szkoda, że wystąp ien ie  W ie- j poznać je j zainteresowań.
.Na b łęk itne , usiane m ilion a -

Może by rów nież Prezyd ium  
Zarządu Pow iatowego Z M P  w  
Skie rn iew icach przedysku tow a­
ło  na jednym  ze swych posie­
dzeń tę sprawę, spróbowało od­
powiedzieć sobie na pytan ie  —

ak,

: S ta low e j W o li w y k o n u ją  z g> 
, psu fig u rę  m urarza wysokości 
j 70 cm. M łodzież Z B H  rob i ma- 
| k le tę  Pałacu K u ltu ry  i  N auki. 
| U czniow ie szkoły TPD  im . M ło - 
i de j G w a rd ii w  Rzeszowie p rzy-

opracowała a lbum  pokazujący 
przem iany, ja k ie  przeszła wieś 
polska.

■A-
W p ięknym  pa rku  w  L u b lin ie

odbył się ostatn io w  ramach 
przygotow ań do IV  Światowego 
Festiw a lu  w  Bukareszcie kon ­
cert zorganizow any przez K o­
mendę w ojew ódzką SP. Oko­
ło  2 tysiące m ieszkańców gorąco 
p rzy jm ow a ło  w ystępy różnych 
zespołów, k tó re  zaprezentowały 
bogaty program  artystyczny.

się zdaje —  pow ie- 
-c .• — w  tym , iż ko ło  na-

ftl5j0 18 Pracuje ja k  należy, że 
tiau m!°dzieży naszej grom ady 
dużoy ZM P  — jest bardzo 

naszej w łasnej w in y , za- 
b!0., .k°la  i wszystk ich jego 

No, bo ja k i m am y 
><hs. c. Pr iJ k ład  niezorganizowa-

nak zawsze jakoś odkładał, bo 
albo nie m ia ł dek la rac ji, albo 
czasu, i tak  schodziło. Do ZM P 
więc dlatego nie należę. A  i tak  
w  ko le  nie w idać żadnej roboty 
— skończył Jan Popiński.

Jan P op iński także poruszył 
sprawę ogrom nej wagi, postaw ił 
zarzut o rgan izacji zetempow- 
sk ie j, m ów iąc o lekceważeniu 
niezorganizowanej m łodzieży. 
Trzeba powiedzieć, że i tą spra­
wą zebranie głęb ie j się nie za­
ję ło. G łęb ie j — tz,n. szukając 
przyczyn tego stosunku, p róbu ­
jąc  w y jaśn ić  skąd się w z ią ł ta ­
k i obojętny stosunek do m ło ­
dzieży, ta k i obo ję tny stosunek 
u zetempowca do zeteYnpow- 
sk ich  spraw.

Zabiera głos tow . S tan is ław  
Łukaszew icz:

—  Jest nas w  ko le  13 człon­
ków . A le  jacy  z nas członkowie, 
k ie dy  naw et le g ity m a c ji nie po­
siadamy. Wszyscy w yp e łn iliśm y  
an k ie ty  członkowskie, ale zaled­
w ie k ilk u  z nas o trzym ało  leg i­
tym acje . Ja sam k ilk a k ro tn ie  
jeździłem  po leg itym ację dla sie­
bie  i  n ie  o trzym ałem . A  w  za­
sadzie to u nas nie by ło  w y m ia ­
ny le g ity m a c ji — z ZP p rzys ła li 
przez przewodniczącego Zarzą­
du Gm innego k ilk a  le g itym a c ji, 
ten z ko le i p rzys ła ł je  przez k o ­
goś do Dolecka. „D la  wszystkich 
n ie  s tarczy ło“ . Dzis ia j w  Zorzą

głębsze i słuszniejsze w n ioski 
co trzeba rob ić, aby rós! w p ły w  
ZM P  na całą m łodzież, aby- ro ­
s ły  szeregi organ izacji.

Dyskusja o wzroście uśw iado­
m iła  m łodzież Dolecka, że do 
pracy trzeba brać się od zaraz 
i energicznie. Trzeba jednak po­
wiedzieć, że n ie  ma ona jeszcze 
dość jasnego poglądu na to — 
co jest na jważniejsze, za co 
przede w szystk im  należy się 
chw ycić. N a jis to tn ie jszym  b ra ­
k iem  koła jest w  te j c h w ili n ie ­
znajomość uchw a ł X I I  P lenum . 
Trzeba powiedzieć jasno, że bez 
poznania i przem yślen ia tych 
uchw ał trudno  będzie ko łu  po­
p ra w ić  pracę.

Na zakończenie zebrania m ło ­
dzież' Dolecka postanow iła  na 
dzień 22 L ipca dla  uczczenia IX  
Rocznicy M an ifes tu  P K W N , I  
Rocznicy uchw a len ia K o n s ty tu ­
c ji P o lsk ie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej, w  zw iązku z IV  Festi­
walem  w  Bukareszcie oddać wsi 
urządzoną w łasnym i s iłam i 
św ie tlicę . Postanow ienie dobre i 
pożyteczne.

Ale...
A le  nie w yczerpu je  ono spra­

w y, n ie  rozw iązu je w szystkich 
p rob lem ów  koła. N ie rozw iązu­
je  prob lem u udzia łu  ko ła  w  
przebudow ie w s i na soc ja li­
styczną. po lityczne j pozyc ji k o ­
ła w  walce k lasow ej, ja ka  się na

m i gw iazd niebo, w y toczy ł się 
srebrny księżyc. T y lk o  jeszcze 
z okien szkoły pada ły na drogę 
bladożółte snopy św ia tła . W k ró t 
ce i one zn iknę ły. Z o tw a rtych  
d rzw i budynku  szkolnego w ysy­
pa ły  się n iew ie lk ie  g ru p k i m ło ­
dych dziewcząt i chłopców. 
Skończyło się zebranie dysku-

go tow u ją  dla m łodzieży radziec- Szczególnie b u rz liw y m i okłaska- 
k ie j .a loum  z uroczystości odsło- j >r i j nagrodziła  publiczność 
nięcia pom nika bohaterskiego ! „P ieśń o S ta lin ie “  —  wykonaną 
kom endanta M łode j G w a rd ii ; p,-zez zespół z Międzyrzecz.».

Zapraszam y do dyskus ji na- ! Iw ana  T urk iew icza . Zetem pow- 
szych czyte ln ików . Ustosun- j cy i m łodzież niezorganizowana 
ku jc ie  się do w ypow iedzi, któ- F ab ryk i W agonów „Sanowag“  
re padły na zebraniu ko ła  w  Sanoku w yko nu je  m odel s-a- 
Z M F  w  Dolecku! Pisząc o j mcchodu.
swoich kolach ZM P, z a k ła - ) W iele podarków  jest ju ż  goto- 
dach pracy i  gromadach, sta- wych. Uczennica k lasy Xa I I -  
ra jc ie  się odpowiedzieć na py- le tn ie j Szkoły Żeńskie j TPD  Te­
tan ie „CO R O BIĆ , A B Y  RÓSŁ ] resa Busko w ykona ła  w raz z 
W P ŁY W  Z M P  N A  C A Ł Ą  j m łodzieżą a lbum  obrazu jący 
M ŁO D Z IE Ż , A B Y  RO SŁY | p iękno polskiego k ra job razu , a 
SZEREGI O R G A N IZ A C JI? “ , i uczennica S tan is ława Pezdan

dzie P ow ia tow ym  na pewno me 1 wsi toczy, ideowego oblicza ko-

10 , .
hic, ’,.K'G!y m y sami nie rob im y
n9 zebranie było  chy
S i c C* er Wy miesiące temu.

*lo ńgZleSz n >c w ięcej. I  po cc 
SllęgJTllodzięż przyjdzie?

rski ch rząkną ł i us iad ł 
% jB U'3C, że ko ło  ZM P  właś-
: � ��� nie rob iło , że zetem-
Nzor n 'p d a w a li p rzyk ładu 

Sanizowanym postaw ił on 
^ U t^ m p o w s k ie m u  poważny 
•9k f-' No bo rzeczyw iście — 
i1i»dz 'ie Przyciągnąć do siebie 
.to tak ie  nic n ie  robiące 

»1« - .•’koda ty lko , że S iko rsk i 
S w ? «  się dokładnie jszym  o-
kf*«łeni®,n tego. co rozum ie

Przodowanie ko ła  ZM P 
, ‘' ' ’ odzieży niczorganizo-
Z lV ’ Poda! nn ero
&

on za p rzyk ład
Meti; ?-9niedbanie św ie tlicy , 

ky l ‘*Ca to 
'’edy,,;Z0dowanie 

> t l i

rzecz istotna, ale 
Z M P  polega 

na tym , że ma ono 
, A  poza tym  w a rtoby  

u  W °Wić si<? nad przyczyna- 
ii0to 5-°’ z-e n ie  ma zebrań że
tifą nic nie rob i, naw et św iet-

i 0fa ‘ za jm uje . 
f'Ccj ‘ z ła w k i stojącej obok 

Podniósł się n isk i, pocią-

wiedzą nawet, ilu  cz łonków  liczy 
nasze koło.

Po Łukaszew iczu zabrał głos 
W iesław  R udziński korespon­
dent „S ztandaru  M ło d ych " z Do­
lecka.

— To o czym m ó w ili koledzy 
— jest słuszne. Przyczyną tego, 
że kolo nasze nie rośnie, że do 
ZM P  nie w stępu ją  now i człon­
kow ie  — jest słaba praca nasze­
go koła. S iedzia ł u nas wróg, 
by ła  obszam iczka G low inko w - 
ska, k tó ra  rob iła  w *  wsi wrogą 
robotę, sia ła w rogą p lo tkę , pod­
judza ła  chłopów  przeciw ko w ła ­
dzy ludow e j. U legała tem u m ło ­
dzież, a to, że m y członkow ie 
ZM P  n ic  nie rob iliśm y  i siedzie­
liśm y  spokojnie , k iedy  w róg  
dz ia ła ł — to było  w łaśnie w y n i­
k iem  naszej słabości.

Dalsza dyskusja nad sprawą 
poruszaną przez W iesława Ru­
dzińskiego n ie  rozw inę ła się.

A  szkoda.
Sprawa w a łk i z oddzia ływ a­

niem  wroga na m łodzież, w a lk i 
o socja listyczne w ychowanie 
m łodzieży, sprawa po lityczne j 
pozycji ko ła  zetempowskiego i 
jego ideowego oddzia ływ an ia  na 
m łodzież, to b y ły  zasadnicze te­
m aty X I I  P lenum  ZG ZM P. To, 
że zetempowcy w  Dolecku nie 
rozw inę li dysku s ji nad tym  co 
m ó w ił W iesław  R udziński ozna-

ła ZM P. A  w ięc postanowienie 
to nie wystarcza d la  rea lizac ji 
uchw a ł P lenum  ZG ZM P. To 
muszą jeszcze towarzysze z Do­
lecka przemyśleć.
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Dużo m iejsca w  dyskus ji po­
św ięc ili zetempowcy i  niezorga­
n izow ani z Dolecka — Zarzą­
dow i P ow ia tow em u ZM P  w  
Skiern iew icach. Zarzuca li mu 
oderw anie się od ich kola, b rak 
pomocy i k ie row n ic tw a . M ó w i­
l i  o tym , że z ZP od k ilk u  m ie­
sięcy w  kole nie by ło  nikogo, 
że n ie  wszyscy o trzym a li stałe 
leg itym ac je  zetempowskie, że 
n ie  przeprowadzono w  ich kole 
a k c ji sprawozdawczo - w yb o r­
czej. zgodnie z d y re k tyw am i ZG 
Z M P  (na zebraniu sprawozdaw­
czo-w yborczym  nie  by ło  n ikogo 
z ustępującego zarządu, n ie  by­
ło  sprawozdania 7. pracy).

Zetempowcy z Dolecka m ie li 
rację. Dowodem braku odpo­
w iedzia lności i  zainteresowania 
k ie ro w n ikó w  pow ia tow e j orga­
n izacji w  Skie rn iew icach by ł i 
ten fa k t, że zabrakło  towarzyszy 
z ZP na zebraniu dyskusy jnym  
o pracy ko ła  w  Dolecku. M im o 
solennych zapewnień ze strony

Z ifo g a  T G »  — K s ię ż y  Las. K a m ie n ic e , w o j. s la llnn K ro cP .k lc  — z o h o w ią za ln  się  d la  uczczen ia
2?. L ip c a  p rz y ś p ie s z y ć  s p rz ę t zbóż i p o e lo ry w k i o raz  pod n ieść  w y d a jn o ś ć  z ha. P o n ad to  p ra c o w ­

n ic y  P O R  _ p o s ta n o w ili z b u d o w a ć  ła ź n ię  sposobem  g o sp o d a rczym .
Na z d ję c iu :  K o sze n ie  ję c z m ie n ia  oz im e g o  p rz y  p o m o c y  s n o p o w ią z a tk i w  P G R  — K s ię ż y  Las. Na c ią ­

g n ik u  - -  E rn e s t Ł a s ic a  — tra k to rz y s ta  b ry g a d y  tra n s p o r to w e j p rz y  w a rs z ta ta c h  m e c h a n ic z n y c h  zespo łu  
K a m ie n ie c , o c h o tn ic z o  p ra c u ją c y  p rz y  ż n iw a c h ; n a  sn op o w ią za lce  — p o m o c n ik  E r y k  H a b e it.

C A F  — fo to  S cke

! do poko ju  i p rzy jaźn i m iędzy 
narodam i“  — stw ie rdza ją  stu­
denci 7. W isconsin na zakończe­
nie lis tu . Do lis tu  załączony b y ł 
a lbum  ze zd jęciam i U n iw e rsy le - 

I tu  w  m ieście Medison.
Na lis t odpow iedzie li studenci 

i I I I  roku  W ydzia łu  Fioic-lcgicz- 
| nego U n iw ersy tetu W arszaw - 
i "kiego. W  liśc ie  sw ym  studenci 
U. W. piszą:

„U cieszyliśm y się Waszym U«
| stem, ponieważ zawsze szukam y 
\ kon ta k tu  z naszym i kolegam i % 
j innych k ra jó w , aby poznać ich 
życie i zapoznać ich z naszym i 
dośw iadczeniam i".

I W  dalszym ciągu lis tu  studen- 
I ci piszą, iż chętnie podejm ą s ła­
ła w ym ianę lis tó w  z am erykań­
skim : kolegam i. F ragn ę łłhy

! rów nież poznać p rzedstaw ic ie li 
j am erykańskich studentów  oso­
biście i d latego zapy tu ją  czy 

1 studenci Stanu W iscon^n  bed \
| reprezentowani na W arszaw - 
; sk im  Kongresie.

Rada Naczelna Zrzeszenia 
1 S tudentów Po lsk ich  w ysta ła  l is t  
j do Narodowego Z w ią zku  
Szwedzkich S tudentów  w yraża - 

I >ąc nadzielę, że polscy studenci 
j będą m ogli spotkać się z przeć- 
! s*aw ic ie lam i s tudentów  szwedz­
k ich  na Kongresie w  W arsza- 

j wie.
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Już n iew ie le  dn i dz ie li nas od 

IV  Festiw a lu  M łodzieży w  B u - 
1 kareszcie. W  ca łym  k ra ju  m ło - 
j dzież przygo tow u je  się dp tego 
j w ie lk iego św ięta m iędzynarodo- 
I w e j solidarności i p rzy jaźn i. N a- 
| tom iast m łodzież ze spó łdz ie ln i 
i „M eta low iec“  w  O lsztyn ie  n ie  
bierze udzia łu  w  przygotm va- 

j niach do Festiw a lu . Od ałuższe- 
: go czasu n ie  odbyw ają się ze- 
I b ran ia  ko ła  ZM P, . m łodzież n ie  

S tudentów  Stanu W isconsin w j jest zapoznana z celam i i  zało- 
U.S.A. nadesłał lis t g rupy ame- j żeniam i Festiw a lu . Zarząd K o ła  
rykańskich , s tudentów  adreso-J ZM P z przewodniczącym  tow .

pow. Radzyń. Dobrze w ypad ły  
! rów nież w ystępy 43-óscfoowei 
| o rk ies try  K om endy P ow ia tow e j 
SP z Zamościa, zespołu pleśni 

| i tańca z Lu ba rto w a  oraz zeepc- 
kom endy W ojew ódzkie j 

SP.

b� S���� &�� � "�&���92
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K oło  Z M P  ze Spó łdz ie ln i Si- 
11orskiej w  B iłg o ra ju  powstało 
1 w  okresie przygotow ań do Festi­
walu. Pom im o swego kró tk iego  
istn ien ia , ko ło  ma ju ż  za sobą 
szereg osiągnięć. Zetem powcy 
przygo tow u ją  podarunek fes ti­
w a low y  d ia  m łodzieży radziec­
k ie j.

M łodzież podję ła  rów nież zo- 
zohowiązania na cześć 22 Lipca 
i Festiw a lu .

N iedaw no zetempowcy w ysła­
li. serdeczny lis t  do m łodzieży 
kom som ołskie j Len ing i'adu z 
b ra te rsk im i pozdrow ieniam i, 
p roponując naw iązan ie stałe j 
korespondencji.

� 2 � �	 � 	 � ��� �5 �  
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W ydz ia ł S tudencki Zrzeszenia

w any do studenió-w U n iw e rsy­
te tu  W arszawskiego. Studenci 
am erykańscy piszą, iż p ragnę li­
by, aby lis t  ich  zapoczątkował 
stalą w ym ianę  korespondencji 
m iędzy studentam i obu uczelni. 
Korespondencja taka służyłaby 
w ym ian ie  doświadczeń w  róż­
nych sprawach zw iązanych z 
życiem studentów  oraz om aw ia­
n iu  zagadnień k u ltu ra ln y c h .

„W zajem na w ym iana  poglą­
dów m iędzy studentam i ze 
wszystkich części św iata dopo­
może nam  w  dalszym  dążeniu

lion ro le w icze m  na czele zasnął.
A przecież to w łaśnie ko ło  

ZM P-ow skie pow inno w  tym  o- 
kresie prowadzić jak  najszerszą 
pracę przedfestiw a low ą w śród 
całej m łodzieży.

Zarząd M ie js k i Z M P  w  O l­
sztynie z pewnością w p ły n ie  na 
ożyw ienie przygotow ań do Fe­
s tiw a lu  m łodych p ra cow n ikó w  
z „M eta low ca“ .

(na podstaw ie korespondencji 
T. Paca 7. Rzeszowa, I I .  G a ła  
z Lub lina , J. Ko\va Icz j’ka  
z O lsztyna)

Śbadem naszychfistfsfSaiJ&k?-
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t y f j j s r a m  dn*a  e.0v 15.25, 
7 5jf Q°m oŚ c i 5.05, H.00, 7.00,

5 I« 12,04» l6,00’ 20' 00’ 23-00- 
„ s ‘ ; ° . A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 
A h r iu Skłe m e lo d ie “ , 6.10 
>AVivz m : W ią z a n k a  z op t. 
W ia i:o r ta  1 h u z a r “ , 6.20
Giłv,a° m ° ś c i s p o rto w e , 6.50 

nasty k a , 7.20 M u z y k a  p o -
W y ',c,p 7.50 K a le n d a rz  R a d io - 
syW ® -00 P o p u la rn a  m u z y k a  
% ? lł,c ż n a - 8-S0 A u d y c je  d la  
Por -1 m ło d s z y c h , 8.50 K o n c e r t  
* W o n y ’ 945 P rz e rw a , 10.50 
ką ?e r t  s o lis tó w , 11.15 M u z y -  

1 A k tu a ln o ś c i, 11.45 G ło s

m a ją  k o b ie ty ,  12.15 „N a  s w o j­
ską  n u tą “  — gra  Ze sp ó ł H a r -  
m o n is tó w  Józefa  S tec ia , 12.45 
A u d y c ja  d la  w s i, 13.00 K o n ­
c e r t  O rk . R ozg ł. S z c ze c iń sk ie j 
P R  p. d. W ł. G ó rz y ń s k ie g o , 
13.40 P ie ś n i w  w y k .  Józefa  
W o j ta n a  — b a ry to n . 13.55 
P rz e rw a , 13.30 A u d y c ja  d la  
d z ie c i, 3 8.10 D u e t fo r te p ia n o ­
w y  R a w icza  i L a n d a u e ra , IG.20 
M u z y k a  ro z ry w k o w a  w  w y k  
Z e sp o łu  In s tru m e n ta ln e g o  p. 
d . J. W a s ia ka , 16.45 G los  m a ­
ją  k o b ie ty ,  17.00 ..P ozn a j p ię ­
k n o  je ż y k a  ro s y js k ie g o “ , 17.20 
K o n c e r t  O rk . R ozg ł. W ro c ła w ­
s k ie j P R  p. d. Tadeusza S ere- 
d y ń s k ie g o . 18.00 „N a  s z e ro k im  
ś w ię c ie “ , 18.15 IT I-c ia  aud . z 
c y k lu :  „P o ls k a  m u z y k a  lu d o ­

w a "  — „O d  T a t r  do B a łt y k u “  
w  w y k .  Zesp. L u d o w e g o  R oz­
g ło ś n i W a rs z a w s k ie j P R  p. d. 
Je rzeg o  K o ła c z k o w s k ie g o , 18.20 
U tw o ry  s k rz y p c o w e  w  w y k .  
Jó ze fa  Ś z igo tie g o , 18.45 M u z y ­
k a  d la  w s z y s tk ic h , 19.15 „N a  
m ło d z ie ż o w e j a n te n ie “ . 19.45 
A u d . d la  w s i, 20.28 W ia d o m o ­
śc i s p o rto w e . 20.38 B ra h m s : 
5 w a lc ó w  w y k .  J ó z e f i G re ta  
D ic h le r ,  20.45 „F a ra o n “  — 
ode. pow . B . P ru sa , 21.00 F re d  
M a lig e  - -  U w e r tu ra  „Z n a d  
O d ry  i  N v s y “  o ra z  p ie śn i p o ­
k o ju  p o ls k ie  i N R D . 21.30 
„M u z y k a  b a le to w a  w  o p e ­
ra c h “  — a u d y c ja  s ło w n o -m u ­
zyczna  w  o p ra ć . I re n y  T u l ­
s k ie j,  22.15 M u z y k a  p o p u la r ­
na, 22.30 M u z y k a  po lska .
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W  a rtyku le  pt. „K to  ma rację | rzekomo całkowic ie z l ikw id o -  
G liw ic k ie  Z jednoczenie Prze- | wane, co jednakże nie zupełnie 

rnysłu W ęglowego czy korć- | zgodne było ze stanem faktycz-  
spondenci?“  — prosiliśm y M i- j  nym, bowiem znaczniejsza po- 
n js te rstw o G órn ictw a- o zbada- j prawa na ty m  odcinku nastąpi-  
nie praw dziw ości w y jaśn ien ia  i la dopiero w  k w ie tn iu  br 
nadesłanego przez G liw ic k ie
Zjednoczenie Przem ysłu Wę­
glowego, w  zw iązku z korespon­
dencjam i tow. S tępnia i tow. 
Załęgi, k ry ty k u ją c y m i b rak i w 
transporcie na kopa ln i „ G l i ­
w ice“ .

P rosiliśm y M in is te rs tw o  o 
zbadanie sy tuac ji w  kopaln i 
„G liw ic e “ , gdyż rnim o w y jaśn ie ­
nia GZPW , że w  kopa ln i brak i 
zostały usunięte, nasz kore­
spondent tow. 7fałęga w póź­
niejszej korespondencji dale j 
pisał o is tn ien iu  tych samych 

I braków,
| W odpowiedzi na a rtyku ł.
I k ie ro w n ik  Zespołu Inspekcji 
| Resortowej M in is te rs tw a  ‘ Gor- 
| n ic tw a  z upoważnienia M in is tra  
Z� G órn ic tw a  nadesłał następują­
ce w y jaśn ien ie :

„Rację m ają  korespondenci 
„Sztandaru M ł o d y c h g d y ż  z 
wyjaśnień udzie lonych w  dniu  
9 lutego br. przez dyrekcję  
techniczną G liw ick iego Z jedno­
czenia Przemysłu Węglowego 
wynika ło , iż trudności na od­
c inku przewozowym istniejące 
w kopalni „G l iw ic e “  zostały już

W  tym  też miesiącu rozw ią ­
zane zostało zagadnienie zwało­
wania. kamieni na powierzchn i, 
co w  znacznym, stopniu w p ły ­
nęło na poprawę dostawy próż­
nych wózków do przodków. Po­
nadto w k w ie tn iu  br. g ru n to w ­
nie przebudowano drogi prze­
wozowe na odcinku długości 5 
km, nastąpiła również poprawa  
dostawy drewna do przodków.

K ry ty k a  korespondentów ro ­
botniczych i ich no ta tk i  za­
mieszczane w  „Sztandarze M ło ­
dych“  p rzyczyn i ły  się do szyb­
szego z l ikw idowan ia  przez k ie ­
row n ic tw o  kopaln i „G l iw ic e “  
niedociągnięć i braków w  t ra n ­
sporcie.

D y re k c j i  G ZPW  zwrócono 
uwagę, na obowiązek ścisłego 
i dokładnego fo rm u łowan ia  
udzie lanych przez nią w y ja ­
śnień“ .

P rzykład ten wskazuje, ja k  o 
w ie le  skuteczniejsza jest praca 
korespondentów, k tórzy  nie ty l­
ko* sygna lizu ją  zauważone b ra ­
k i. ale walczą o ich ca łkow ite

Zebrowski, źle s!ę odnosi do ro ­
bo tn ików , często up ija  się, ob­
rzuca ich różnym i obelżyw ym i 
w yzw iskam i, nie dba wcale o 
gospodarstwo. Tow. Frasunkie- 
w icz pisał da le j, że robotn icy 
PGR-u dom agają się usunięcia 
Zebrowskiego ze stanowiska 
k ie row n ika .

Z G łogowa o trzym a liśm y w y ­
jaśnienie, k tó re  potw ierdza 
fak ty  podane przez tow , Fra- 
śunkiewicza. Na skutek l i ­
stu tow. ‘ Frasunkiewicza. za­

interesowano się b liże j osobą Że­
browskiego. Okazało się. że 
Żebrowski jako  k ie ro w n ik  PGR 
nadużyw ał swego stanow iska 
d!a osobistych korzyści, okrada ł 
gospodarstwo oraz dopuszcza! 
się szeregu innych nadużyć i 
sabotażu. M iędzy in nym i spo­
w odował padnięcie 150 św iń.

B y ły  k ie ro w n ik  PGR-u Że­
brow sk i został aresztowany i 
zainteresowała się n im  Pow ia­
towa P roku ra tu ra .

z likw id ow a n ie , o doprowadze­
nie słusznej sprawy do końca
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kie  wic? napisał do naszej re- �	��C����� PGR— K otla , 1���  
G łogów, tow. A n to n i Frasun-
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Uchwała K om ite tu  C en tra l­
nego PZPR i Rady Państwa w 
spraw ie reagowania na k ry ty ­
kę prasową postanawia, że in ­
stytucje . których praca poddana 
została k ry tyce  prn«owej sa 
obowiązane w ciągu miesiąca 
nadesłać redakc ji w y jaśn ien ie  

Uchwała weszła w  życie w 
g rudn iu  1950 r. Są jednak jesz­
cze instytuc je , a nawet ogniwa 
rs:cmpn>v«k!e, k tó re  prawdopo­
dobnie je j nie znają.

W dn iu  18 lutego . br. w 
„Sztandarze M łodych“  ukazał 
się a rty k u ł pt. „Potrzebna jest 
systematyczna praca z m łodzie­
żą w  spółdzie ln iach p ro d u kcy j­
nych“ . A r ty k u ł m ó w ił o tym . 
że Zarząd P ow ia tow y we W rze­
śni i Zarząd Pow ia tow y ZM P

d a kc ji, że k ie ro w n ik  tego PGR w  Poznaniu, źle pracuje z m!o-

dzieżą w iejską. W 7 spółdziel­
niach produkcy jnych pow iatu 
Września nie ma jeszcze orga­
nizacji zetem pow skie j, a w  is t­
niejących kołach brak pracy. 
W |-.iw iecie poznańskim  ty lk o  
połowa m łodzieży pracującej w 
spółdzielniach należy do ZMP.

M inę ły  4 miesiące, a Zarządy 
Pow iatowe we W rześni i Po­
znaniu nie napisały ja k  walczą 
ze sw ym i b łędam i, ja k  obecnie 
rozw ija , się ich praca z m ło­
dzieżą pracująca w  spółdzie l­
niach produkcy jnych .

W numerze 82 (91!) w a r ty ­
ku le  pt. ..Uwaga P lan“  — to­
warzysze z K om b ina tu  im . Jó­
zefa S ta lina  w  Lodzi“  zw ra­
caliśm y uwagę na zle w y-
korzystanie n iek tó rych  m a-w ach.

szyn. P isaliśm y, że w  K om ­
binacie są przestoje na ’sku­
tek nie te rm inow ych  napraw  
n iektórych urządzeń, że n iek tó ­
re zm iany przekazują sobie m a­
szyny nie przygotowano do pro­
d u kc ji. Towarzysze z K om b ina­
tu im . Józefa S ta lina  zb y li k ry ­
tykę m ilczeniem .

W a rty k u le  za ty tu łow anym  
„M łodz ież hu ty „P o k ó j“  po w in ­
na wzmóc sw ó j udzia ł w  w a l­
ce o oszczędność p a liw a “
(„Sztandar M łodych“  n r 9H 
(925) p isaliśm y o nadm iernym  
zużywaniu gazu w ie lkopiecow e­
go, o nieoszczędnej su-podarce 
węgłem, wyrażając.--i s;ę w sy­
paniu węgła na ho łdy popiołu 
i żużiu. b raku ko n tro li zużycia 
węgla !tp.

Zarząd Zakładow y ZM P. do 
którego był w pierwszym  rzę­
dzie adresowany a rty k u ł, nie 
napisał ani słowa o tym , jak  
będzie ro zw ija ł swą w a lkę  o 
oszczędność, co ju ż  z rob ił w 
k ie ru n ku  ukrócenia m arno­
traw stw a. M ilczy rów nież dy­
rekcja  hu ty, k tó ra  ponosi prze­
cież odpowiedzialność za n ic- 
oszczędną gospodarkę surowco­
wą.

Ze względu na konieczność 
napraw ienia błędów om ów io­
nych w  tych a rtyku łach , ¿c 
względu na konieczność uka ra ­
nia lekceważącego stosunku do 
k ry ty k i,  redakcja  prosi Zarząd 
W ojewódzki ZM P  w Poznaniu. 
M in is te rs tw o Przem ysłu L e k ­
kiego i M in is te rs tw o  H u tn ic tw a  
o in te rw enc ję  w  tych sp ia -

¡ f ó s i y  G /e fm , G fa w fK s fa
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r;:ekaMasz rację, W ładek... Ja tak  na- 
ia_m, bo zaw iodła m nie ta cała grupa, 

s io '  reż cc®- — zaprotestował S ap iń- 
g ’■ Czegoś ty  chciał? Żeby zdali ja k  
li ' f? zne dzieci, żeby wszystko rozum ie- 

t  rzecież to są stare byki..u ac, auuc u j r \ „  W parę 
esięcy n je z j-jjgh 21-0bić ¡n-

n-Vch ludzi.
~~ No tak, ale D ietrich... 

brn-le t- ich anatom ię; po prae-
“ •ęcm chem ii spoczął na laurach. 

póT Spodziewałeś się sukcesów? Za 
C2 n °  zabra ł się do nauki. Pewno jesz- 

zda. N ie w o lno się n iec ie rp liw ić !
^  Jan ik, Stasiak...

pijCj. p a s ia k  podciągnął G rudę — Sa- 
ku 4 • zet^ł ha jezdnię, bo na chodn i- 
id a ł i r t 6® o s y p a ł przejście. —  G ruda 

■ To w ie lk i postęp.
^  ja n ik o w s k i. ..

' vać' r ^ I lk o w s k ie g o  trzeba zrezygno- 
r 0 ' prędzej odejdzie, tym  lepie i '— 
s i e w a ł  się nagle Sapiński. — Zre- 
Eie • jedno ko lokw ium , na d ru -
t’0^ :Sl{? hie s taw ił. N-łe zaliczy semestru, 

1 wyleci.
k o « , J a  bardzo nie lu b ię  D an i- 

’ «'ego — zastanow ił się Gandera.
C? Ale przecież to człow iek, prawda?

ni« można go zmienić?
1 białą, cichą u liczką ; n isk ie , par-

terow e dom ki p rzykucnę ły  po obu 
stronach, otoczone d re w n ian ym i p ło tka ­
m i. W ysoki, b ia ły  dom p ię trzy ł się w  
d a li w poprzek u licy , znacząc wejście 
do śródmieścia.

— Zm ienić, zmienić... wszystk ich 
zm ienić? — Sapiński zam yślił się i ty l­
ko skrzyp śniegu pod bu tam i zakłócał 
ciszę. — T ak ich  ja k  on chyba n ie ła tw o 
zm ienić.

Lecz Gandera jest pełen zapału. W ie, 
że ta w a lka  będzie trudna , d ługo trw a ła . 
A le  może w łaśnie dlatego postanawia 
zwyciężyć: n igdy nie  cofa ł się przed 
trudnośc iam i. Przedtem  p ię trzy ły  się 
one na jego w łasne j drodze, chc ia ły  
przeszkodzić jego w zrostow i; pokonał 
je ! Teraz tk w ią  w  ludziach, z k tó rych  
m u pa rtia  i organizacja po lec iły  stwo­
rzyć m łody, św iadom y swych celów ze­
spół, dążący razem, w  pracy i  walce, ku 
lepszej przyszłości... Czyż to  nie cel, 
k tó rem u w a rto  poświęcić siły?

N ie jest sam: ma przy jac ie la , k tó ry  
m y ś li tak  ja k  on, k tó ry  mu na pewno 
pomoże. Rozruszają tę resztę bierną, 
n ieśw iadom ą czy obojętną!

Wchodzą na dziedziniec i śm ia ło  w y ­
tyczają w  św ieżym  śniegu prostą ja k  
s trze lił drogę. Gandera nie zwraca uwa­
gi na zim no i  w ilgoć, k tó re  p rzen ika ją

w raz ze śniegiem  do dz iu raw ych  butów.
Droga Jasiu!
Dostałem przedw czoraj tw ó j lis t  i 

spieszę odpisać. Cieszy m nie  bardzo że 
dogadałaś się z tw o im  B ronk iem . P i­
szesz, że jesteś szczęśliwa... Daj ci Boże 
na długo tego szczęścia. To musi być 
ogromna przyjem ność pracować razem 
z ukochanym  człow iekiem , k tó ry  tak 
samo m yśli, prawda?

Jesteś n iec ie rp liw a  i gniewa cię b ie r­
ność naszej wsi? Rozumiem to  doskona­
le. Ja też się czasami złoszczę na ludz­
ką głupotę i bierność, a na wsi na pew­
no tru d n ie j. C ie rp liw ośc i, ruszą się i 
nasi gospodarze. Przecież dokonaliście 
ju ż  p ierwszych w yłom ów .

Masz rację. N a jtru d n ie j ich oduczyć 
te j chciwości. C hc ie liby  grom adzić grosz 
do grosza, m orgę do m org i, k row ę  przy 
krow ie . To by ło  przecież dotąd celem 
ic h  życia.

Z m a rtw  Jaś m nie bardzo w iadom o­
ścią o ojcu. Napisa łem  przed chw ilą  Ust 
do m a tk i i jestem n iespoko jny o niego. 
M am  nadzieję, że ta „d z iu ra  w  g łow ie“  
to nic strasznego, jeże li sam w ró c ił do 
cnaty  az spod dom u Łysego. Sam sobie 
w in ien, czego się z ku ła k ie m  zadawał? 
Dosta ł po łbie, może zrozum ie, że tam ­
ten dla niego ta k i kom pan ja k  pies dia

kota. Będę za dwa miesiące w  domu, to 
im  też jeszcze do rozsądku przemówię.

Pytasz, co u mnie? K o lokw ia  zdałem 
w szystk ie  trzy : same czw órki. To niedo­
brze, bo obiecałem sobie prz.ecież, że 
zdobędę p ią tk i, a ja  nie lub ię  rezygno­
wać z m oich am b ic ji.

M am  przy jac ie la . Ten Sapiński okazał 
się chłopcem do rzeczy. M ieszkam y ra ­
zem i uczym y się razem. Wiesz, ja k  to 
p rzy jem n ie  mieć kogoś bliskiego, k to  
cię rozumie... Teraz zabieram y się do 
pracy nad kolegam i. Trzeba ich podcią­
gnąć. P rzy jadę na święta, to c i dużo 
opow iem  o Sapińskim  i o m oje j pracy.

Ściskam ci rękę, koleżanko, i głowa 
do góry!

Józek

X V I I

Św ieci piękne, ciepłe słońce na bez­
chm urnym  niebie. Od śniegu aż bolą 
oczy. Pod pa łacowym  płotem , tw arzą 
do słońca, siedzą na ław ie  studenci, ko ­
rzysta jąc z wolnego dnia. T akie  słońce 
jua opala; n iek tó rzy  zd ję li m a ry n a rk i 
i podw inę li rękaw y koszul, a Sapiński 
nawet zd ją ł koszulę m im o k ilk u s to p ­
niowego mrozu.

— Człow ieku — tłum aczy Stasiakow i. 
— Ludz ie  pchają się teraz do Zakopa­
nego, żeby się opalić. A  m y m am y tu 
Zakopane. Szybko wracajcie, czekamy 
na deski — woła do kolegów, k tó rzy  su­
ną w łaśnie przez dziedziniec na azete- 
sowych nartach.

Dobrze jest móc się tak  len iw ie  opa­
lać... Gandera pozwala sobie na ten

pe łny dzień w ypoczynku tak ja k  i in n i 
koledzy, k tó rzy  zda li ju ż  ko lokw ia . J u ­
tro... ju t ro  stanie po raz p ierw szy do 
pracy w  zakładzie anatom ii wśród cza­
szek, kości -i m odeli z rozp ła tanym i 
brzucham i. Czy trzygodzinna praca nie 
przeszkodzi mu w  innych  obowiązkach?

N arc iarze  zn ika ją  ko le jn o  w  głębi 
bram y. Gandera spróbu je dz is ia j tego 
sportu  po raz p ierw szy i  trochę się boi 
śmieszności. Spogląda z nam ysłem  na 
solidne, nowe bu ty  na rc ia rsk ie , k tó re  
m u pożyczył D ie tr ich .

^  Ja nie zdał an tom ii dlatego, że nie 
u m ia ł się w yjęzyczyć — denerw uje  się 
W ałach. Gdy jest z ły, zapomina o prze­
pisach językow ych. — Um iem  anatom ię. 
A le  ten a d iu n k t tak  pa trzy ł, że ja  ję ­
zyka w gębie zapomniał.

—  To nie pa trz  na ad iunkta , o fia ro ! 
— radzi M asłowska zaw ija ją c  ręka w y 
zielonego swetra. —  Spuść skrom nie  
oczki...

Obok głównego wejścia stoi czarny 
samochód P rzyw ióz ł ze s tac ji dz ienn i­
karza z W arszawy, k tó ry  ma napisać 
o akadem ii

—  Człow iek mieszka w  pałacu i w ła ­
ściw ie nic o n im  nie w ie  — Sapiński 
zam knął oczy i w ys ta w ił tw arz  na słoń­
ce. — Co ten le w y  H erkules ma dokoła 
siebie?

— Dwunastą pracę — zaśmiała się 
Masłowska. — Nie wiesz? Syn k ró la  
bogów i śm ierte lne j n iew iasty zszedł do 
ciem nych czeluści T a rta ru , żeby dostar­
czyć Eurysteuszow i strasznego potwora, 
stróża piekie ł, Cerbera... Patrz na pom ­
n ik ! To Cerber! Z trzech łbów  bucha 
p iek ie lny  ogień, pręży się i w yg ina  smo­
czy ogon, zam iast sierści w y ras ta ją  z 
grzb ie tu jadow ite  węże...

—  Es, bujasz... Tam  jest jeden wąż — 
rozczarował się Stasiak.

—  Jeden, sym boliczny.

—  Co by ło  da le j?  — zainteresował się 
Gandera.

(c. d. n.)
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